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WODE EMG c4 cet) tM 
-— ae SU o DEE, 
Fraris, nibil dolus, nibil. viler calumnia: sing z 
Quod aperte per JOSEPHUM nobis myflice 


Sacraque adumbranz litera, quem cum invidentia 


Gd to - - - 


Odiumque fratrum, extindum ac perditum volebant, 


“Ad honores fubito emerfit maxinos . det feria 
Quisquis fecum perpeńderit, nunquam improbir 
- Malorum hominum  terrebitur conatibus: - 
Quos facile evadet Dwinć adjutus opt... 
: Cornel, Schonaeus in Terent, Chrift. 
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LOloby nieme; fynowie ta 
=> į- Jakebowi, 


= Dwoch Kupców  Jzmaelitow. 
PUTYFAR ee 
SEFIRA; żona Putyfarowa. 
SYRUS, fuga. > — 
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ARGUMENT. w. 


Pobożny od złośliwych y nieprawvch braci T 
Przedany JozEw,.w,ciężkiey „Wprzod: fuży piewoli,. 
Potym gdy [wą roftropnosé y wierność da poznać, 
Na wyfokie godności prędko -wygoruie: ^ 
Lecz kiedy bydź powolnym wizeteczne; i 
. Pani {woiey zbrania fie,*0 gwałt olkarzchy c; 
Wtrącony do więzienia nie winny zoftaie ; 
Zatym Fataonowi {en wytlumaczywfzy, 
Wielkorządcą całego ftaie fie Egiptu: da 
Gdy zaś począi głod wfzedy dokucząć; y, bracia 
Niedoftarkiem żywności przyciśnient, przyfzii . 
Do niego, zrazu iako (zpiegow ich "obwinia, 
Wnet kto iet wydaie fig, y Oyca „do fiebie s 
Z całym domem fprowadzić z pokoleniem kaze. 


miłości. c 


e 


4 


` 


NE 


CHEER SZ 
E 41 ia 
„JAKOB JOZEF C 


BUD spół siena a ol size 
leczhi nieba y ziemi s wórzycielw Boże > 
Jakiemit Cię <kwatami wielbić; foie będę? 
Którego dobtóczynność: v łafkawość ku mnie = 
Otwattg tithe nilem? fiigdy nie tawartg; 
Tyś nie, tylko; cokolwiek do codzienttyely życia ^ 
Należy potrzeb, lecz też £6. do obfitości; up 
Dotitku fiy, owfzem “do famey fytości, > © 
Dorga Bczodrze, tamawie Wwłyftkoś mi dóftartzaf;* 
Zdrady, .podeyscia, ktore: ludzie niecnotliwi 


Knowali*ézefto-przeciw mie y przeciw moim, - 


Oddaliłeś' 6demnie Boże "litościw 


Tyś gorzkie rzeczy: w fłodkie; Viste w wefołe; 

Przykye w przyiemiie, fwa mi odmienił dobrocią, 

Twoia' Talk?" (prawita: bym miat płodńg żonę, * 
ciefzył fig rofkofzag” dziatek miłych trzoda.. 


Acz toż Cie wielbić? c i Cię mam chwalić moy 
CROSSA ins eaten Boda? 7 
Nic na twoją nie powiem tak wielkiegó' dliwale, 
Coby dalek Ddbroć Twa nie przewyzízala, 
TALE do" gg świecić ic tak" fzczęśliwego, ' 
Nic tak dolkonatego nie ma(z z każdey irony: 
3- W rzeczach | 


W rzeczach tych, sie miie wedlug myśli wiodą, 
To mie dolęga, api, to dręczy: naybliie 

Że zgody między memi (ynami Bie wr - 4 

Jett % nich ieden, E mi years a Ufzy, 

brego inne moie dziatki nie zarowno, . ^. 

Xon co mię w ciężki żal y fmutek NERA 
“Tym bardziey, że przyczyny niechgci = E zę. 
Jett bowiem cichy, fkromhy, powolny, wftydliwy; 
Pokorny, nad nikogo me wynofzący NE, ea 
Zadnemu fprzeciwienią W niczym „nie czyniący: 
Ktora to powolnoscig. gdy inni iednaią Ju 
U nieznajomych nawet chęć dobrą y mitos» * 
On iednak. à fwych braci wie tym, Die korzyftą 
Tylko zazdrość, nienawiść; ná te !a chorobę 


iż sony? 
Jokie lekarftwo znalesc; mam, nie wiem frapiony 


& i dzi té torym MOWI: 
Lees, ota fam padchodai ten, o krorym WONS 
Piefaczoty moie, rofkolz moia, ferce moles; * 
Jedyna wey; ftarości.; podpora, obrona o,- 
Poczekać, tu. na niego myślę przed PAPA. > 
Abym: wiedział, czego | co mowi, co, Iznka, v 
Zaifte ia z żyiących, człek. nayniefzczęśliwizy: 
Pędząc wiek {woy : u wlzyftkich braci w nienawiści, 
7. r odana ecd dis sedi het 
Co mowi, nie rozumiem iefzcze tego dolyé . 
„Lecz fig bardzo „ohawiam, by, na krzywdy, braci 
1 fie znowu nie,fkarzyłe. s... 160) 571 
yrs pee a ee ani ta Amey winys.. 


tad 6 godnie „y fh 
Bowtie avd Dun 


Pewięp ieftem, dzieię fie, oe ze wżyfiktemi 


romnie: obchodzil, ; 


| 5g) M T Na í 3b 9 ^ 
Łacnom zgadł, że to będzie: ani bez przyczyny: 
Te częftę jego fargi, noissa sia „gów gą in 
x Mie es gs ery „decz ip Oysa widzę, > 
Ah! riżeś to byl oycze moy? nie, polüseglem.cie. 


rnodicu AARP os 


493.) 7 C80 
: Jakob, p $e : 
NVierze fynu, lecz coz to jeft, na coś fie zalit - 


af 
Je? nic oycze, Jakob, nic zaś? 
ame Jozef mic, Jakob, y przelz fig? 
Przeciem fłyfzał, przeto mow, czego milczyfz? nie 


Sam Z tobą ? 


acl 

Byś kłama, bo kto kiamać albo E ot 

$mie oyca, ten tym Dardziéy innych fig ośmieli. . 
x Josef xt 

 Ongi gdym braciom moim powiedat, com we śnie 

Widział, ci urazeni ięli mi. odgrażać, 

Niefzcześciem, ulegałem ich: zapalczywości, 

By wzrufżeńi przeciw mhie nie knowali czego, 

Coby im potym di^ Pi czalie żałować, 

akob, ee 


— Dobrześ y mądrze zrobił, ale coz to było, e 


Cos widział we śnie? powiedz, naże jeno nie mficz 
Chcę bowiem y in O tym twą Lowieść uftyfzyć, : 
F 2 D $ Ja 3 
[a Jose. ; 
Zdalo mi fie, iakoby z braciami na polu 
Zboka fnopki wiązałem razem pod czas żniwa, 
Gdy moy fnopek tym czafem wznofząc fig prze— 
a o 22. wyżfzał 
Wfzyftkie, y niby Z gory na inne poglądał, 
2: Jakob, | j 
Coż to przebog ?- 2t 
5 lozef, . 
ah Oyeze! uie przervway profie, | 
A pozwol, niech ci iefzcze dopowiem. offatka, 
Soe ese E Jakob, ; 
Mow acham, © — ' — 
lozef, . 
= . Wnet te, ktore powiązali-bracia, = ` 
Nachy liwfzy wierzchołki klanialy fig memu, P 
poet 3 * 44 5 Poty 


ae oe o 
Potym. inny „daleko dziwniey [zy fen miałem. 
^ Jakob. : 
Czy iefzcze tego wiccey ?® n s 
lozef. zapewne że więcey. 
Słońce bowiem y mielige, y gwiazd iedenaście, 
Zdaly fip mą wicimożność czcić nifkim ukłonem, 
: Iakob, ; z 
Przebog! coż to ieft za dziw, coż nam,te fny znaczą? 
Czyz ia, y matka twoia, bracia wfzyfcy, częfć cię 
Z pokora będziem właśnie iak Boftwo niebiefkie? 
Ah, coz to za wyniafłość? nie ieft mi zaifte 
Dziwno, iedli z przy krością "bracia to znofili, 
lozef : 
Oycze, nie przetóm ia to chciał mowić, bym, wierzył, 
Ze: mi fig co takiego zdarzyć kiedy może. 
* Lecz tylkom fen iwoy włalny opowiedał. > 
: Lukob, . poU 
Ale ieżF mig kochatz, ftrzeżże fie, by odtąd ` 
Co podobnego kiedy bracia nie flv(zeli — 
‘Od ciebie; bo nie życzę drażnić cffy, ktore 
Y tak rażą fwym żądłem, choć ie nikt nie drażni.. 
Lecz daymy temu pokoy, Wielz że co po tobie 
Chcę teraz — "e. > gua 
i x ‘Loner, e 
€0z chcefz Oycze? rozkaż, wnet fie ftanie. 
> > *dakoh, : 
Wielt, mniemam, gdzie dziś bracia owiec palą. 
i lożef, 
iem, zaifte. ŻY” 
TUE RATE ARDO ! 
tamże idz, y obacz iak fie też 
Rzeczy dzieją, à potym pośpiefz mi ognaymic,. 
i lozef. "n í 
Ani tam, ani indzie, żadney po mnie zwłoki 
Nie uznafz, śpiefzę z predkim Oyeze moy powrotem, 


^ SCENA IL 


(trzody, - 


i 


* 


"Y Aifte.slbo mnie moy nmyft-marnie łudzi, 
Albo cof to..nie darmo; bydź.mufi,: że taki 

Sen miał moy fyn, atoli lękam fig ftrapiony, .' 
Gdyż tego nie z»milezat, aby to widzenie | 
Minie y jema: wielkiego; nie przy niofto licha," 

Bo między. bracia 3e;li nienawiść lig kiedy 
Wolata, zwykła bydź frogg: biada mnie nędznemu 
Starcowil ktoryż człowiek tek {woy umyft może: ^ 
poftanowié, by coś tial milfzegó nad fiebie? <> * 
Taka we mnie: atoli chęć ku niemu czuięt "sn 


„Ba iegli mu eo przykro, mnie natych miaft bołeśśt ' 


Daleka więkfza,-: łego iednege nad innych =: o3 
Kocham, opn«cafe moieszabiera ftaranie, i i: set 
O nim my$lg,-o.nimfie trofzczé we dnie w nocy; 
Przeto radbym, by’ pd mnie w czerftwym: zdrowin 

à iosihee DOSE velo datas | 
Pozne liczył, y dni miał pizeciąg iak naydłużfzy, 
Co aby fig tük-ftato, Ciebie: -prdlzę: Bożes; ©" 
Lecz dofyć .tu-bawie fie; trzeba Żebym - widział 
Cofig też. wewnątrz dzieie, czas mię napomina. - 


ATENA eae 
ISACHAR, DAN, 1OZEF, RUBEN, IUDA... 
z refztą braci; y dwoch kupcow, > «u ' 


"XI OT str lfachar.* o7 uno 
Eft tak jąkeście bravia mowili, y ia fam 
Nie taz: tiiowil;- y ‘teraz. ‘tok fajno" powtarłaj 00 
: Nie 


Nie trzeba nam tey znofić krzywdy ani bańby, 
Z ktorą fig z nas urąga chłopiec niecnotliwy, 
i $ A c PDA =" 
Zyingébym raczey wolał marnie, nizli zemiły 
_ Nie wziąść z niego, na iaką zafłużył niecnota, 
Pomiiam te przykrości cośmy ie cierpieli 
Ciężkie, ¥ które”mężom znofić nie przyftoi. 
'Teràz. iefzcze” przychodzi hątrząfać fie {wemi 
Zuchwałemi z nas (nami, ktore ia rożumiem , 
Miarkuiac pychg jego y złość, że ie zmyślił, 
Nie żeby mu fie marzyć miały: by powieścią 
Onych, bardziey utrapił hultay ferca nafze. 
NA x ue Er dfachar, ey ps 
Toż y mnie dawno na myśl przyf21o podeyrzenie; 
Lecz ia potrafię; że mu to {acho ^nie'poydzie. '' 
Ani nam zadney rady nie potrzeba na to, : 
Bo ieźli w cżafie temu nie zabieżym lichu; 
Jeżli nie odwreciémy tey od nas fromoty, — — 
Do wigk@ey mu śmiałości otworzemy wrota, 
A mum y życie-nafze <nie będzie przyjemne, ** 
Bo za zwyczay niekarność gorízemi nas czyni. 
„ęessoibyza do sei Wańana ab y Pon 
O wyftępku zuchwały ! ab; ledwie fię czuię © 
Byd£- przy 'zmyfłach, tak palam gniewem: przeto - 
e -ieeceh Sime dps» pists Lage sy yie bym” > 
Nie rad bardziey, iak gdyby tu mi teraz nadfzedł, 
Zebym gniew, ten wyzionął. przeciw niemu, poki 
lefzeze Świeża zawziętóść: niech mi fie naygorzey 
Dzieie, bylebym, nad. nim zem&cil. fie, , Leczo uto 
widzę, że fig Dziwowidz do has zbliża, właśnie 
Na czas, zaifte:isplefzy na wielkie fwé licho, . 
Ifachar, 
On fam. dobrze fig fido, ciefzy mie to wielce, 


wh v dowd, Ie I 
. Matacz; ot widzieć iak fig y terna. wydaje: 
dap s le(zeze 


3 
x 


"Owfzem co prędzey: zabić pospiefzmy niecnorę: — - 


z Rata! ziomkowie moi śpiefzcie ną ratunek! 


j Zmiluycie fig- nademng bracials 91 lu! 
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* gefzcze na licu iego bezwftydna zuchwałość ; 


icha' iego' byśmy 
Lecz z.cichą mowy ieg0 pofluchaymy, y à 
Wiedzieli bracia, co też mowi, z czym przychodzi; 
8 En lezef. T 
Strudzony ieftem z drogi, y coś mi na fercu — — 
Gięży, co nie wiem, z iakiey pochodzi przyczyny; 
e 4 i Boh, Aou x ; 
Ale ia wiem, niecnoto: zguba cię inż wita; © 
Bo mię dziś nie przeblaga nikt, abym fig £ tobą - 
Tak nie obfzedł obwiefiu, iakeś tego godzien, 
Nuże ieno, co. rychley! wezmy 80 wi opiekę, ©. 
Hola! przybądzcie prędko, żeby fig. uam laka «+ 
Tak jak ongi ukradkiem zdrayca nie wyśliznął. 
RC jur ishog Afos dS St or To 
ieftety mnie ngdznemu! cor oy 
5 , Stil Ess Afachdt 186: gd 93 wq 
(os 0 o weylprzeftrzegam, byś fie. 
eso mieyfca mi nigdzie nie rufzył, 
zts Mmi. vi lozef. c=) oom gin$lem.-. 


$ 


Aoi 


Haoa Dan. agesi (Qu) 6109 Į 

Got iefzcze wtefzczyfz; y śmiefz wzywać: ku po- 
: : mocy! 

y wy; dziś nie wyidziefa. i 

: Ifachat. bar x3xiqs.d 

Poznafz ty, iak to rzecz iefivniebeśpieczna, Z fwoicłą 
Smiec braci fzydzić. chytrze ‘zmyélonemi fnami, 


losef& 


+ 


Ifachat coz nas bracig 

Zowiefz, y, Tyt. to Smiefz. nas miećyżabtaci fwóich? | 
Zgiń, przepadniy, niecnęto M! 
o, w] seni cti Ruben, «ftoyciel nie godzi fig, 
Bo ieżeli co, przez, błąd drięcinny: przewinil, sY | 
Lub też'ca zartem, wyrzekł,|nie Mufena | rect 00 
Ztakg zapalczywością na niego fig. miotać: ©: ¥ 

md Lficharą | 


" 


408 ) rz ( ggg. 
BĘ wp Tae haro oss Tes dst 

Darmo (we. flowa! ton:fz, "do. kdmiieniś mowifz, = 
Bó m.fze przedfiewziecie zabić $0 koniecznie, >: 
By nie był, ktoby fię śmiał a nas 

n Ruben; x oo 4 
O zbrodni: niegodziwa!! zabiiemyłb brati es 
Eracia, o jakiz proke wyltepek? 


neg Rubén, | wte Bo ftadnigovacdey 


Wpuśćmy, niż mamy "bafze krwią braterfką ręce | 


Mazać; co «bez ciezkiepo bydź gizechi wię mote, 
[gesto fa Don? ARO isu 3&3 3 
Coż to jeft? to fig widzę nie godzi „„jakeśmy 
Zaczęli fkończyć; wpuśćmyż fuż w.ftudnią: Kuleaia, © 
Chyba że fię inaczey. wath ada bracia. 
sm 8% w cct aghar, * «^ zgoda, 
p (m O Dan o im « vem sse 
Zdegmy z niego fokienke-wprzody źwierzchnią, y 
Bisnu sg. ems Ort Sick ^defwigz? 
Kożlęcia czy iakiego bydłęcia fkropieng ie 
Zapieśmy “oyen, hiówiąc że 86 źwierz pofzarpał, 
3 v536086 - achar, 3 n ce 
Podtba mi ie sprzemyfł, nigdy nie widziałem ^ 
| Lepfzey rady. : > 
POW © preg dassdsidioger,.- i ; 5 1 
„imo! unodole eati! bracia, także tó czynicież 
Dansi i : 
Cicho mi, ftul tę záraz gębę niechotliwg. - 
Bibi esc io: Ruben, 


S Vfachar iut eR ORS ong. 
Siedź tu, à znaje) mogę; niëchže teraz kto chcę 
Draźni mas, wnęt podobne póczuie iniefżczęgcie, ^" 
Lecz:tu ufiądźmy troche; abyśmy*to zjedli; B 
X flrudzone „pokarmem. poflali eita sass 2 


Otlekodzęt kiedy prożbg nic wikórać niet mogę. S 
ł 13 I 


Dan. 


"rjgaé więcey, 


Dan; Tomo bracie? = 
^ ^ 3 uż A acl 


Witaycież chi mezowse! Przyitapeie tu: d 
lak fig też wam Niewolnik ten podoba? 


493.) 13. C gop 
co Dana i ; 
Dobrze mowifz, lecz Widzę -z daleka. iakichfi xis 
Do nas ta przychodzących ludzi, sieżli mi fig 


Wzrok nie myli, podobno fa Jzmaelici. 
achar. 
Oui (ami záifte,.kupcy, fig, -bydż widzą, 
SOC SS RU: 1 Juda. ną Fry 
Niewiem cof mi tu ną myśl przyfzło, . 
acharse . coż wzdy bracie? 
-—- mi 
Byśmy go im prżedali, y pieniędzmi rowno 
Z foba-fie podzielili; bo coż fie: zawiąże 
Nam, że brat z ręku nafzyćh “zginie ? 
Din, , dobrze radzif 
Y nader mądrze; więc! 20 wytiągniymy z dolu,'. 
Ty na nich Judo: wotay; 03 mis load. 4k 
: t6 30 HF ofuga, niet fig tylko zbliża.: 


oinac” 


14 


est Kupiec. « . Mema 
Wprawdzie; czy jelt “na pezedaż? o 
: * Jfachaz. Ue «7 ak jet | 
Kapied. hoy dapi za niego? 
Ifuchar, 
Czterdzieści nam=frebrnikow dacie. viv 
i Kupiec. o2.-obl to nazbyt 
ie, byście zań wzieli co ffa(zna, . 
twzydzieści, 21 ub 
Dan: o niechże y tak będzie: 


N „Kupiec, : 


sa Iożef, 

"uus 6 moy Date! Bote nieśmiertelny! 

Cudzożiemiewi: mig walżych “Od ocza oddala; 
w dalekie, w nuieznaiome mieyfca ‘uprowadzg? 
Kupiec, 


Nieffufznie-cheec 
Mowcie-10,- dam 


Nasci sad, | 


Z 


468): (M. 
: DE >. = 
lez, idź za nami > = kaos es ot 
band | fuebar, dzień teti żaifte (żeżęśliwy 
| Nam zaiaśniał. ^ RC d vin s 
Na luda, deo ES 
wiecie co? na blifką dolinę * 
na in podzielemys - 
Tg sms, e. Ee vo to geli 


RUBEN, 


"A H, toż to jet- poftepek. ladzki! ta: powinność 
Braci! ktorych ni umyff bratevfki, i s: 
Ni miłofierdzie wziulza; nie witydze o frafzki — 
Męwom z chloptem w tak frogie zachodzić niefnafki? 
Lecz ia teraz do ftudni prolta poydę; bym quor 
Z wey wyciągnął; y. chłopca niewinnego z razd 
Niebeśpiecznego wyrwal, przeto bówiem radę 
Te im dałem.  Lozefie fiyfzyfz! Bey ae 
p o dą: aty ^ * m v o y 
Czegoż milezyfz? wzdyć to ia brat tw T ek 
ie bo: ni j, żebymoci zafzkodził, “> 
a boy fie, nie dla tego, żebym ci żafzkodził, - 
pU loin: ci pomoc przynioff, tu (węża | 
Tefzczeż milczyfz? czy także mało: mam w CE ie 
Wiary? nie boy fig mowię, nic ci nie uczyhig 
Złego, lecz coż toż nie maíz nikogo tu wag. 
'Przebog! wyftępek (rogi! 6 niefzczęfne SEM 
O bezbożny niecnota! kto mi go ztąd b FO 
Ktoraż złość okrutnieyfzą nad tę twat gi s 
"Ah, mnie nedźnemu! biada 0y cu. nędźnieylzemu: 
Zal mi go teraz, lękam 0 iego fię życie, 


Nad dolą ubolewam, bo iak fig on dowie a 


| "Ze mu zginął, wraz fmutck y żal go dokona 


Xe 


+88 DEC 


e 


Wiem Zapewne; à przeto co mam czynić nie wichi, 
Mamli mu to rzec czy nie? powiem mu zaifte, . 
Choć też ta frodze Ímutna będzie mu nowina: ^ 
SCENA V. 
IAKOB, RUBEN, DAŃ. 


l j " iakob. 
pode '©baczę, iak fig tex predko ti wraca 
Syn moy lozef, ktorego do braci pofłałem, 


Cos mi fie długo bawi, mafi byd£- nie darmo,” ^ 


Bo nadeń nikt {prawnieyfay, y w fpiaw odbywaniti 
Qycowfkich nie zwykł prędlzy bydź oraz pilnieyfzy. 
A przeto że lie iefacze nie wrocił, ah! iakie 


"Myśli mię niefpokoynym czynig; jak fie trofzczę? 


Czyli gdzie nie fzwankował, „czy nie tipadł, albo ^ 


Gzy flrudzony podrożą gdzie mie fiadł nieborak, 


Przeto :poyde obaczę fam, có go tak bawi. 
Lecz coż to ieft, że widzę tak żatrwożonego 
Solef?gcego Rubena tn? Ó in niefzeZefuy / — — 
Wielkiego fig niefzczęścia z jego wieści lękam, ` 
ARE > Ruben, s 
Ah mnie! 6 jak y' teraz ferce mi fie wzdiygal. 
Gdy takie y tak ftrefzne na myśl mi przycliodzi 
Okrucieńftwo: Lecz coż ia teraz dycu powiem? 
Ah! mie wiem, rzucam zdanie, ktorem powziął 
: . A , z razi; 
Wolę, że fie zkad inad nizli ze mnie dowie, 
Lecz *ginglem, oto fam idzie przeciwko mnie, 
ie zwykł on tego czynić, myfiat fię dowiedzieć, 
= przeto pomiefzany żalem wybiegł z domu. 
: Iakob, o 
Ta mowa wikros boiaźnią me ferce przelzyła. 
- Rabeb, 


) 16 C 
Ruben. : 
zginął, refzty nie wiem. 
n A akob, : 
Nieftety mnie nedznemu! iak fig lekam, trwoze, 
Aby mie był moy Tozef ten, 6 ktorym mowi, 
Ze zginął, ale czegoż ociguam fig pytać? 
Hey fynu! ubin, ŻORA 
ia iakbym go nie zpoftrzegł, nań (poyrzę, 
Oycze moy! coż to Wady ist, żeś wyfżedł przed — | 
Iakob- ( wroty? | 
Przeftań fig pytać, raczcy powiedz, co to ża człek 
Był? o ktorym dopiero mowiłeś, że zginął. 
HT p Ruben. SĄ 
Przepadłem niefźczęśliwy, rezyk mi. drgtwieie 
Z boiazni, >: 
; Jakob 


coż blednieietz, coż fie lekafz fynu? 
Czyliż wízyftko. w całości? ah! milczy(z, nieftety Fa 
Mnie nędznemu! niefzczęście nie wiem iakieś wielkie ; * 
Przedemng fynu kryiefz. poe TEE 

1 Ruben. coż ci mim powiedzieć 

Oyeze? oto nam zginął brat nalz, (yn twoy lozef. 

t Iakob. 
O ia ftrapiony ftarzec! oyciec nielzczęśliwy! 
Syn may Jozef mi zginął, lozef mi moy zginal! 
A gdzie? Ruben. nie wiem. 
a Iakob. fpofobem iakim? ; 
Ruben... . nie wiem y to, | 
Xakob, > 4 
Cok to? mowifz że zginął, à nie wiefz fpofobem | 
Takim, y gdzie on zginął: coż to fig więć znaczy? 

i Ruben. | 
Słyfzałem oycze; ale przytomny nie byłem, = = {^ 
Przeto nie wiem, przypadkiem jakim fig to ftało, | 

" Takok. 
Ah! przeftań takich ze mną zażywać 
J 


oW 


To tylko powiem, i£e 


cherchelow 
NW. mowie: 


- W mowie: wiem, nie wiem. zginął, 


Nie zamilezalby 
Rzecz pładko możem. 


+08) 17 ( & CL 
flyfzałem. nie 
= "ed : by em, 
Toż mi o tym, cozkolwiek ieft, (zczerze nie powiefi? 
Ale czy to Dan, co go. idącego widzę 
2 daleka? i ubeń, on fam, i 
. dakob. : 
y on z pośpiechem tu kwapi, 
Ruben. a ; 
tu go czekaymy, poki fig nie zbliły. 
N : Dan. E żę d 
Nigdy zaifte nam fie nic tak fzczęśliwizego 
Nie trafiło, iak wcześne to y niefpodziane 
Nadeyście kupcow, ktorzy tyle nam pieniędży 
Za tego wyliczyli chłyftka: czymeśmy fig 
Według woli y myśli nafaey podzielili. 

Teraz iego w koźlęcey krwi ztmaczaną fuknię 
Do oyca niofę: y że pofzarpan od zwierzu, |—— 
W farca wmowię. Lecz coż to za ftoiących widzę 
Nie daleko zrąd? Oyciec iefł, iezli fie moie, — . 
Nie mylą: oczy, ieft brat także Ruben: przebog! 


Ah mhie! 


-Dziwno mi, iak on to mię uprzedził, przyflgpie. - 


Y mowić zacznę, lecz mi twarz w [mutna poftawe 
Przybrać trzeba, y w fłowach gładko tal udawać. 


Dobrze fig iednak fłało, it Ruben nic nie wie, 


Ześmy go zaprzedali: gdyby bowiem wiedział, 
pewnie: teraz pokryć {woig 


Jakob, — U 

Profto tu fię do nas zbliża, 
Y nie wiem coś ma w ręku, iakże ia (ig boig, 
Zeby on złey nam iakiey mie przynioft nowiny, 


‘Zawolaymy na niego Pis czafem, Hey Danie/ 


an, 


Udam iakbym nie ftylzał. 
QU Jakob. 
hey! mowie ci, Danie ? 
D. 


Dane. 
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> Dan, ; Cprofze;.- 
Ktoż tam wzdy na mnie? Tyś to? wybacz Oycze 
Nie poftrzeglem cię. 


Iakob, 
wierzę, lecz co tam z Jozefem? 
Dan. . 
Ah, Oycze/. iu&:ci po nim, zginal, : 
is la kob, coż mi fynu: 
Mowifz? e Bie 
otoć przynofzę fuknig iego, od nas 
Zoaleziong na drodze, zdrapáog, tak widzifz, 
Y krwią zewízgd zbroczong, weż ig, abyś pozńał, 
Jeżli; ta ieft albo nie? : 
i a Iakob, 6 ia niefzczęśiwy? 
: Jegoć to ieft fukienka nad to mi znaioma, 
Ah; Synu moy nayniilizy/ także cię czy tygrys, 
Czy zwierz iwny pofzarpał? iuz mi życie. moie 
Nie iett miłe, | Ruben, 
oo nie trap fig, nie dręcz Oycze profze, 
Lecz te przykrość, iak iulfześ zwykł dolegliwości, 
"Racz znieść mężnym, cierpliwym, y rownym umy= 


Tukob, (Rens | 


Jed biedny Starzec takie mam. (pokoyuie znofié 
Nielzezeézie? owlem pragnąć będę zbyć fig. biedy: 
Nie by ini: bowiem: teiaz nie mogło milízego 
Bydź nad świeć, Dot. 

l Tak fie Oyeze wedle. pizyrodzenia 
Porządku, w życin ladzkimdnać zwykło, tak Bogu 
Podoba figs by fmurek za radością chódził. 

Dy wiecey zawłzę było przykrości vy złego 
Natychmialt; iectt nam (ię co dobrego: zdarzy: 
A'yrzeto Jeżli woga w Całości. rzeczy; : 
‘Fak jak fobie wiec zyezylz, perzuć narzekania, 
Porzuć teh żal. daremny, edyz.to jednak famo; 
Być nie chciał, cierpieć mydlz, 

s ^ £ : - Takob, 
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Iakob, fase 
a ah, coż mię to ciefzyfz ? 

reftże kto niefzczęśliwfzy nademnie z żyiących ? 
Coż mi powiel2? bym przeto czekać lub fpodziewać 
Mogł fig, że życie moie mniey będzie ftrapionet 

Ruben. : 
Kiedy iuż co fie ftalo, vozltać fig nie może: 
Co dola każe, znoś to Oycze moy cierpliwie, 
Y pomniy żeśmy ludzie tym koncem, fiworzeni, | 
Ze wízylikim raz uftgpi¢ Ztąd rrzeba; co acniey | 
Uczynić przyidzie, ianych pizy wiodlfzy przypadki 
Na pamięć, gdy pomyślifz tobie, ze nic. na cię 
Nie przypadło nowego: y że te przygody —— 
Nie rrzeba przykro znofić, od ktorych ochronić 
Ani has rozum, ani rada uftrzedz może. : 
To jeśli w fwym-umyśle zwakyfz należycie, | 
Wielka fobie część, Oycze, uymiefz utraptenia, 
> : Jakob, * : 
Mądrze to fynu mowifz, lect to cigifza rana: 
Niż żeby znieść goigca rękę mogła, Czyni., 
Folge w żalu zaprawdę uwaga nad ludzką 
Dol: sle tak nagła y tak niefpodziana 
Syna mi naymilzego ftrata to fprawuie, 
Że mi fwey zapominać ftałości przychodzi, 
Y pod ciężasem żalu uledz ftrapionemu: : 
Przeto trud wafz daremny, gdy mie ciefzyé chcecie, 
Poydę teraz do fiebie, bym ten fchyłek życia — | 
Co mi zbywa, w uftawnym fmutku, w żalu pędził, 


| Koniec | 
Aktu Pierwízegos 


499529 C86 
A> DR 1) GI 
SCENA I. 

JOZEF, 


/ 
: N* moge przyzwoity początek+mym rzeczom 
Znalesé, zkad opowiedać zacząłbym, co mi fig 
(Niewinnemu twafiało dotgd y biednemu. 
O4 dzieciilitwą 'mię zaraz troga nienawiścią 
Prześladowali bracia: cele ich ftaranie, 
Nieniniey była zacigtosc; bydź mi. przeciwnemi, 
Przeto na niewinnego zmyslone wyfigpki - 
Kładli, y mnie przed Oycem w potwarz obłoczyli, 
Czym gdy poflrzegli, ize mało co, wikorali, : 
, Wízelkim zgubić fpofobem mię poftanowili, 
Na koniec poymanego, wprzod napaftwiwfzy fig 
Srodze, Tamaélitum kupcom zaprzedali, d 
W ciężkiey zatym niewoli az dotąd flo£ytemy 
‘Od’oyea naymillzego tu uprowadzony 
Do Egiptu daleko, Ah, na toż przylzedłem? — 
„Od krewnych, od przyiacioł, od znaiomych, żyję 
Oderwany: fam, nedzny, zewlzed opufzezony! ` 
Lecz nięch mię: tik Boy kucha, y niech tak 
zu j otrzytrham 
‘Tu wlzyftko, czego żądam, iak nigdy nie dałem 
Przyczyny, bym był u nich w flulzuey nienawiści, 
Ale coż ztemi ezynić? ktorzy co iel prawo, 
Co rzecz dobra, co fiufzna, nie wiedzą; ktorzy to 
Co 'ieft lepicy, vo vorney, co (żkodzi, pomaga, 
Nic nie widzą; to tylko. co im fie. podoba, 

Atoli w rych nietzczęściach, 
Udało iednak, że mig ten xiąże Putyfar 
Dawno kupił, ktory ieft Panem tego domu: 

4 U ktore- 


to mi fie. pomyślnie 


f 
f 
f 
I 
R 
I 
f 
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n 


| 


A. 


E LIA E 
U ktorego nie przykrą mam przecie niewolę. 
Nie ieft bowiem ztych liczby Panow pofpolitych; ^ 
U ktorych we dnie w nocy bydź na zawołaniu 
Uftawnie trzeba; ktorzy c każą, czy ffufzua 
Czy uie flofzna, nie myślą nic, nie uwazaig. 
Moy zaś Psn, luczki, fkromny; łagodny, przyftepny, 
Do łalkawości bardziey fktonny: niż fropości, - 
Y tego przyrodzenia, że woli mieć miłość, kaj 
Niż boiażń u fwych. Wrefzcie sak 'ieft' dobrotliwy 
Na flug innveh, y na (wych. dofyć domowników. 
Łafkawy, tak ma na mnie. fzczeguloieyfze względy» 
Lecz coż to ieft thraypnely drzwi? Onei wychodzi 
Sam, nie wiem czego fzuka, czego fię ogląda. 


SCENA IL 1 


PUTYFAR JOZEF 


J $ Puzyfar, : x S 
Dee mi mowiła żona, że Jozefa (czasy 
Tu widziała, lecz owoż on fam; właśnie na 
lezef, os 
nie .wfpomina, ptzyfłgpię. = = ^. : 
M > : : Poj, widzę, że tu ftoilz . - 
Jozefie „przez czas iakiś 
Be je lozef. albo co chcel Panie? < 
Putyfąr. 
Pofluchay troche, wnet fie dowiefz, czego. żądam, . 
Jozef, - a 
Jeftem na pogotowiu: na rwoie rozkazy; ; 
; : Puzyfar. 2 
Odtąd: iakem cię kupił, wfzak wielz iakąś flu£he 
Miał u mnie dobrą, iakem był na cie łafkawy, 
gó Iozef, 3 
Ohljwiem, y poki będę żyw, pamiętny będę. 
: B3 Puryfar, 


: Putyfar., i: 
7 niewolnika zrobiłem {wym cię wyzwoleńcem, 
Przeto żeś mi nie flużył jak przyniewolony, 
Ant tego żałnię: bom to fobie wraził 
AW myśl, żeś nader wielkiego był fzacubku człowiek, 
Całe rożńy od innychflug; ktorych zniewala 
Surowość tylko, {woig, odbywać powinność. 
ŻW" Jozefa 
Jeźlim cokolwiek czynił albo czynię, co ci 
Podoba fig, y co ieft ptzyiemno ci Panie, 
Ciefzę fie y. dziękuję; lecz mi fig Ztey miary - 
Nie należy nic, ani fądze, zem z.fłużył 
Chwałę„ lecz że bez winy: zofłaię, gdyć ieftem 
Pofłafzuym iak przyftoi. | 
— Putyfar, Cnore twą wy daie, 
Mowa twa, ktora dofyé, iakiegoś umyfłu, 
„jakiegoś przyrodzenia ieft, iaśnie oświadcza. 
. Teraz żem poznał, iakeś mial w pilnym fteraniu 
Me {prawy dotąd, y żem twey wierności dofvé 
Doświadczył, ofądziłem cię godnym, abym cię 
Nad wiekízemi przełożył rzeczami, y wfzyfikoś ` 
. Gokolwick mam, w twoy dozor, w twnią ftraż 
i ' : " powierzył; 
Bym miał umy od trudow wolnv y fpekoyny, 
Chcę więc bv wfzyfcy byli powolni rozkazom 
Twoim, ieżliby zaś kto zbraniał fig odbywać 
Swa powinność, lub nie bydz pofłufznym ci, taki 
Gniewu mego doświadczy, Przeto teraz wfzyftkim 
"To opowiem, by-kto z nich nie rzekł, że nie wiedział. 
Iozef. 
Dzięki ci Panie czynię, przylo2e flarania; 
Bym fie nie zdał omylić twey 0 mnie nadziei, 
Puryfar , E 35i 


Jdźie teraz, y podług tey, kroras doftapit, 
Godności, cliciey fig przybrać, zaraz ia nadeydę. 
; SCENA 


D 
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SCENA ITE 
PUT'UY PAR, SEFIRA. 
Puryfár. 


nawdziwa rzecz zaifte, co. więć częfto mowią: 
Ze włafne obyczaje każdemu ftanowia ee. 

Szczęście, "Fo mi za$ na myśl przypadło z tey miary, 
Ze ten Jozef zydowin z podiey niewolników 
Jeden trzody nie dawno, tak navie pofkoczy? » 
Do naywięklzey godności, nie 2 infzey! przyczyny» 
'Dvlko że wiernie dotad w {wey fie powinności 
Zawfze fprawiał: y: że mi według myśli moiey 
Uftugami dogadzał: ani fe to {kato e” 
Nie. ffufznie, cnota bowiem mieć fwoia powinna 
Nadgrodę, lecz wychodzi żona. 
a Sefra -= zdało mi fie 
Głos tu męża moiezo fiyfzeć. Owo£ y on. 
Wiiayże ferce moie, pozdrawia cię twola 


ul 


*. Zona, y pomyślnego życzy powodzenia: 


= Puryfür: 08 | 
Dziękuięć buzio mola, pociecho iedyna, © 
Tok ci wzaiemnie życzę, lecz mai fię coś {py tac," 
= : n Sera core s ; ^ 
z prozę?  - A 
Coż profzę ?, | ums ^8 
Com uczynił Jozefowi; czy wiefz? 
Sefra. : 
Pużyfar. > 
cok mowifz? czyli ci fie to podoba? 
_ $efra, ws 
Ah, iakbysfe też mogło to mi nie podobać? ry 
Co ty ezynifz. p: 


Wizyftko. 


Putyfar. ; 
z dobroci mowi(z, kontent ieften. 9.00.1 
BA Seféra, 
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: Seftra. 
/Godzien on iefł godności wfzelkiey. 
i Ba o Puryfar. teraz za nim 
Poydę w dom, y ogłofzę, aby otym cala. 
Wiedziała czeladź nalza, y-iemu. we: wizy (tim 
Pofłufzng była Ty zaś dnia miarkuiąc porę; 
Patz abyś gdzie daleko nie wyfzła, : j 
PES d Sen, | a nigdzie ' 
Nie: wychodzę, Już a qe, zatym ue sii, 
Cokolwiek mi fig 2daie, begpiecznie ta mowę. ty 
Nigdy mi fig iuż dawno, «com fobie życzyła 
Naybardziey, nie zdarzyło rak iak to, co ma may 
Poftanowif ^ lozefem dziś uczynić: bo ia, ; 
Ktora liebie Znam dobrze; wiem to'-bez zawody, 
Ze memu nie milfzego nad tego młodzieńca = 
Nie było fereu; przeto, żę mu fig ten: honor, 
Ze ta godność doftatz, mocno mie to ciefzy, 
Owlzem nas fzezęśliwemi bydź "Z tey misry fadze 
Ze le nam tak roftrüpnv y rak Wietny fluga ć 
Doftął, ktory {wa cnota, przemyślnym zabiegiem, - 
Nie tylko. że fortune nalga uyrantowal, 
Ale y golpodarttwo dość zńzeznie pomnożył. 
„Lecz ote fam w chodzi, ‘6 jakie milüchny! 
lak ro człek fad ezlowiékg! s żrefztą fię ucifzę, > 
Abym, co będzie mowił, lepiey wy flachala, 


—"SGENA Ty. 
TOZER.SEEFIRA 


Jozef, 
M i» ¥ cynie mojemu Bogu fłafznie: wielkie 
Dzięki, a taką jego wzdy ku mnie łafkawość 
lemu bowjem to dobro przyczytać „należy, : 
. Ktore mig nad nadzieję Wízelka dziś fpotkało. 
ALA Wa: Sera, 


` 
^ s 


j 


| dak ci fig nafa talkawy::wzglad 
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Seffra. ux. Verts 
bo co mowi nie rozumiem. 
Jozef, 

"Lecz właśnie, ktoram: fzukał, w czas prz 
&eftya. i 

«Mnie fauka. . ieftem ia tu Jozefiel ieśli - chcefz 
Częgo po mnie: ale mi powiedz wprzody prólżzę, 

na cię podoba? 


Przymkne fig bliżey, | 
ychodzi Pani, 


Foxefsi 


| Pani; ‘tak to ieft wielka, ta-łafka, że nigdy: 


Wam rowną zania wdzięczność oddać nie potrafię, 
| Starać fie iednak-bedę, by (ie; wam. nie'zdałó, 
| Zeście to dobrądzieyftwo niewdzięcznama dali. 

'Sefiraşi toli 


d Wierzę, ale coż to iet? że mi fie pigknieyfay 


| Daleko teraz widzifz, niźli przedtym bytes? 
Czy to^ faknia: przydaie piękności? acz y tak 
Dość pięknyś, bys;tez nie mial-zkgd ingd okrafy, - 


*-ezef. 
| Jak kwiatu, tak y ciała ludzkiego wdzięk krotki. 
| Łecz daymy temu pókoy, pozwól miech ci powiem — 

Po com tu przyfzedł, Es. 
mowże, iak ci fie podoba. - 
lezef $ Nu (4 BĘ 
oru- od Krola wezwany, 
cę.z tobg wprzod coś mowić 
| vU Sefras t troche, 
| Nicke wigcey? lózef pond ie a> 
| . mic; chcievże pośpiefzyć fig, byś mią 
| Nie była: 2wlokg. |... Svfrra-.ádg, 5 tc 

the globe. 5 dą ł i 
| à; ge mię. nad-więkfzemi 
| Rzeczami-Pan przełożył, tym. bardziey mi:trzeba 
 Starać fig, bym mu wielkim dosadzał: fpofobem, 


TY urząd, ktorym dofłał, zdobił: zgoła! tak. fig 
ica dH Sprawialy - 


| Mowił Pan, że do dw 
| Gdzie niż poydzie, ch 


468)25 (9 
Sprawiał, bym od uikogo-ffüfzme cfkarzony 
Bvdźonie tool, à rak lacno: każdego Gtrzyimam < 
W powinności, gdy co mi przyzwoita czynić, 


^o 45 pilnością"czynić bedę. ‘Taki bowiem u fiebie ` 


Rozumiem, y to mey ieft myst ułożenie; 
Ze gdy teu, przełożeńftwo co ma nad inhiami; 
Albo przytomny nicjeft, alb» też niedbale 7 | 
Sw powinnosé odbywa, "predzey fig tam zwykłą | 
Dziać, nie to coby czynić, decz nie czynić rrzeba, 
Erzeciwny m! zaś” fpofobem, iezelr {praw Pańfkich. t | 
Bez przefianku jelt pilen: "nie mniey iak-o fobie 
„O ws cli smyśli,/na niczym by im’ nie (chodziło: 
W ten czas 'cokolwiele fiig jeft, ego zachęceni ` 
Przykładem, krzątaią fig wfzyfcy mie leniwo, . 
X ford odbywaią z pilnogcia robotę. 

Aicé ja ta. dość długo nic nie robiąc: fłoię, 
A Pań widzę -wychodzi z domu, poydę tedy 
74 flwoną;'y obacze co fig wewnątrz dzieie- 


doo S On Nin, M. 
PUTYFAR, 


TAk to ieft pofpolicie, ze fugę wiernego | 
. Nie'łacno znaleść: przeto” ciefzę lie y wielce 
< Wintzuig fobie, Ze mi ten Iozef fig doftał : 


| 
f 


Szczęściem iakoś pomyślnym, ktoregom doświadczył! 
Dotąd mi tak wiernego, jak (am ieftem fobies | 
Acco ieft nader rZadka w fugach; maigcego | 
Taka cndte, poczeiwość “y hiewinnasé życia, | 
Ze nic nad to nie może. bydź. Ztąd, ieżeli fie — 
Wady niemile, pochodzi, że czego fie kolwiek - 
Tknie'lub czyni, fzezesliwie wfzyttko mu fie wiedzie, 
Maiąc, iak! mniemam, Bogow pracy fwey przy—  , 
oi <hylnych, > yx MAT Ae 
Beata: 


os 


Przeto 


. c 
|J tacno znalazł, y nie dziw, 


+83) 27 C8. 

Pi£eto. też łafkę umnie y u moiey zony ; 
| bo ktożby takiega ' 

~ . R T ^ ? 
Nie kochał, nie fzacował, y wielce nie ważył? 
‘Ta bowiem dzielnoéc enoty, Ze. każdego, nawet j 
Niechcącego porywa w zadumienie, orat 
Do miłości pociąga Hebie, bo. przewy zíza 


MWizyttkierzecty. takto ieft ezdobiony , W wfzelkie 


Opływa dobra. Ale fkizypuely podwoie 
Od nas do Krolewfkiego pałacu; gdzie ieftem 


Wezwany, profłą tedy idę tamże droga. 


S CEN A Woli 
IO ZB BS: SEFIR A, \ 
Jozef. 3 pud 


Także fie tak nigdy pomyślnie nie wiedzie, j 
: Zeby fie iaka przykrość przymiefzać nie m 
Tak ru człek nic ftelego, nie włafnego nie ma: 
Bo iesli co. fig traf dobrego, natychmiaff = : 
Złe nadchodzi,co radość w fmutek, rofkofz w boleść 
Zamienia, rzeczą ama doświadczam .to biedny, tfi 
Lecz owol! ktora moig mięfza. mi. fzczęśliwość:. „7 
Zgitiglem. -wiem, àe/znowu. o tey om CY 
i Głowę mi kłocić będzie, ale nić nie wikorah-.:] 
Wolałbym umrzeć, niji moią miałbym zdradzić i 
wiarę; lob fie. poditepem wíangé ^w cudze łoże. 
Y de Sefira, Seu 3 A ŚR T 
Zeinelam.,im mnieys R iomem se a 
hye W, Jum T É v 
ORA ci Vis 
Bydź upor może, aby, nię dal fie „pie ptożbą N 
Ni fzami zmiękczyć, włęśnia jak twarda opoka? 
Ah mnie nędzney! dopiero teraz, widzes cznię; 
Ze on nięcnota, 4 ia ieftem mielzczęśliwa > oos 


yon: RES) 28°C MN 
Mierze fig y miłością patat: wiedząc, widac, ` 
Zywa famocheac gine, nie wiem co ink robie? 
O twarzy piękna! ktora odtąd iw móiey myśli 
Wfzyftkich maze młodzieińcow, mietzną mi 
Y codzienne urddy. | Hug 
Ta ^ Jozef, 


 Riefletyz mnie nedznema! nie wiem gdzie fię 
Albo iakim arad imkne fpefobeni, 
W lie Sefóróno: 
Dobrze mi iak na celu tu (toi, przyfłąpię, « 
Choć mig ind ta/nadsieia nie raz Omyliła. 
Kiedym uż przefłąpita raz granice. witydu, 
Trzeba: mi bydź bezwitydna śmiało y zuchwale, 


ehne 


' Atoli teraz mile, fłodko go przywitam, 
Y, zagadam łagodnie. Wiriyże Jozefie! 
Witayze ferdulzko. moie! rofkofza' iedyna! 
E || Jotefi 
Ah! porzuc£é to, - To sen cem e 
Cremas o a. : 
Rowny mi dział: miłeści był > tobą, y rowno- 

. Działo fig, aby: cig to tak Bolało iak tnie 
Boli; albo też’ abym poftepek twoy ze mng- 
Ważyła fobie ainic 0 Bow sosy « 3 

Y 3 (7: Jozef krzywdę 'wielorąką - 

Czynifz mi’ Pani, frodze”iefteś naprzykezona soto 

X sniezno$na, (ci sło ei ts aio yy 

C070 "Ab? także’ nigdy nie przeftaniefs / 

„Opierać mi fig? raczey: pomyśl, co przyftoi 

- Miekowi twemuj pomysl; że to Pani, eo cie 
Profi; 'y Ztwoiey żąda koizvttać urody, 

Która cię przyniewolić według fwego prawa 
Y według fwoiey władzy ; ieZli zechce; mote. ^ 

j OBA W Jozef, ? 02$ in * A i 

‘Bardzo fig? mylifa/ Pani, miłość dobrey *chgci j 

ket powolna; pogtożkom: przymadić figi piè dai © 

ge R : penc Sefrra. 


4 


powf£e- 


owoż ig tu znowu, 


Cfehirobie; 
lecz wiisnie 


r) 


© cob mam porzucić? bodayby ^ 


1 
| 


i 
i 
| 


| 


i 


I 
f 
f 
H 
f 
| 
4 


| «Co gdyby fie ftac 
^Dia obu hańbą, 


|-By 


Nigdyż mych flow łag 
Odmienił, y 
| zef. : 
; TOrkaz mi uczciwie, 
Nigdy powadze twoiey w niwczym nie tehylę, S 
Lecz cokolwiek rozkażs(z, natychmiafi wykonam. 
á Sefixa. i 
Cżyńże to profze, ani prożbą mois. nie gard, 
lez wprzyiazni moiey malz iaka „nadzieię; 
Jeżli te, ktore dotąd. przyjemne mi były, 
Przyiemnieyfze uczynić chcefz ufług ofiary, . 
Dopuść mi niech to iedno u ciebie uprofze, 
Josef. ; 
Ah Pani! dayże pokoy tey prozbie, iakby też 
Uprofić ci, oto. mię profzac, należało, - 
miało; byłoby. naywiękfzą 
Sefra, > 
poyd2 mi. Z takiemi guflami. 
Ton f 
Nie gufła mię, lecz zbrodnia, 
Odraża Pani/ Sefra, 
także, bedziefz, nieużyty 
Oraz nie ubłagany, że cię ani żadne A 
Prozby wzrufzyć, ani łzy zmiękczyć nie potrafią? 
Iżef, ( zumiefz, | 
Także mię bydź niewdzięcznym, nie ludzkim ro— 
mie ni dobroć panika, ni wftyd fam nie WZiüe. 
o yl; 
wiare? 


y fzpetność uczynku, 


Ni pamięć na powinność, bym zachował 


Sefira . ` 


^ Zabiiafz mię, pofluchay, zaehowafz mi wiarę 
| Nie.zgwaléfz ją upewniam: bo to porrafiemy 


Ukryć przed mężem (nadńie: na fiebie ia biorę: 


»Pulzo moia! 


Ty lig tylko u(pokoy moy kochanku drogi! 
A ściśle obarce kocháigeg. 
z : lozef. 


lozef. ; 
Ah, puść mię Pani! bowiem, niech mig tak Bog kocha 
lako ani przezemnie, ani przez innego 
Kogo, chciałbym, aby fig krzywda twemu (tala 


Witydowi, 4'to przez wzgląd nay bardziey moiego | 


Pana, krorego wprawdzie nie fądzę bydź godnym, 
‘Ley hańby, ale raczey włzelkiey uczciwości. 
; * Sefiva. 

O bodayby był taki! iakim go bydz- fadzifz, 
A nie raezey podobień mężom polpolitym, 
Ktorzy gdy cudzy orzą grunt z ochotą, wiafay 
Zoftawnig odłogiem. 

lozef. 
Na Boga iyigcego, że nigdy poflufzny 


przyfięgam cl Pani 


w tey ci rzeczy nie będę: nie, chociazbym wiedział, | 


Ze wizyftkich na fig ludzi nieprzyiaźń obrufzę. 
Sefita. 

Wey, także to niecnoto ze mną poftepuie(z? 
Ze mną? ktoram ci rady moie, ktoram ferce 
Zupełnie, (we nakeniec życie powierzyła. 
Poftoyże, kiedyś moig wzgardził dobrą chęcią, 
Doświadczyfz co moy może gniew, z wwym wielkim | 
losef. C lichem, 
Ja kidnego fie licha nie boig krom winy, | 
Lecz darmo flowá tracę. 
: Sefira. nie tak mi fie łatwo 
Niecnoto wymkniefz, głofu dobyé mi tu trzeba; 
Rata! Ziemkowie moi! śpiefzcie ku pomocy, 
Ratuycie mię nieboge, ratuycie fierotg. 


SCENA VIL 
J"SYRUS, SEFIRA, PUTYFAR, JOZEF. 
Syrus, HE 
Z Toras tu wołaiącą flylze, ah! zginglem, 


Waudy¢ to Pani, co to ieft nie wiem. 1 
5 Tos Sefita, | 


| 
i 
f 
| 
| 


efira. Ehey IS vrze! 
Syr ! przybądź co prędzey, ratuy mię girnącą, j 
Wipomoż mię niefzczęśliwą, A RA 
$ 3 Syrus. cozi to ieft Pani? 
Stato fig co? coż milczyfz, czego obumierafu ? 
NN Sefirą, 
Syrus. 2 > 
cdetehniy y obace fi profzę. 
de io Sefiva. kb X ny 
Ah! ledwiem ieft. przy fobie, tak moy ieft werulzo- 
Umyff teraz boiaźnią: bież mi, fzukay męża. 
"Bg ; Syrus: : 


Ali, mnie nedzney! 


Co£ mu powiem? 
pes Sefira, 
_ defzezek mi nie idziefz? powiedz mu, 
Ze ieft- wielka rzecz, ktora żadiey nie chce'zwłoki,' 
£ ; Syrus, : : 
Idę Pani; Bogowie w£dy cię chcą zachować.. 
EŃ Sefira. 
Syrus. 5 
bo. famego idącego widzę 
i Sefira, E 
>. One to ieft czy nie? on zapewne, ` 
Tu mi też właśnie dobrze będzie nań zaczekać, 
: Puryfür. Y: 
ile możności, (prawy krolewikie odbyłem: 
"Teraz idẹ do domu, gdzie mi przez lozcia - 


t 


Czemuż to? 


Z daleki, 


Spokoyność z wygodami ieft nagotowana. 


Leez oto: żonę widzę ftoiącą przed wroty. 

Zginglem, twarz mi fig iey nie podoba: me wiem 

Co lig «pod ma niebytność ^w domu zamie(zało. 
: Sefira. ; : 

Ah mężu? własnie w pore, w czas miram przycho- 
m > Puryfar. C dzile. 
Co2 he trwozyf2; coż mielzalz, nicze mi nie mowifz?, 

: Sefira, 
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> SP. s 

mowić? owo płafzcz? 

Puzyfay.. , Czyiże tof 
1 Sefira, : % 

Czyi: pytafz mię? Iozeła.. | 


Cok ci mam biedna 


Putyfar. ehey/ płafzcz Jożef,? 


Cok to takiego? czy chciał on co złego zrobić? - 
e Sefira (czynić 
Abl'wftyd mię mowić; co on hie wítydzil fig 
Niecnota, ktory gdyby. tu mi teraz flangl, 
Pazarami bym ślepie zbrodniowi wydarła, 
| Dl'ieyfatei: o3 ssi 7 
Ah! zaniechay ztorzeczyé, przeftan fig zaiadać, 
' Raczey mi krotko e. czym to on wykroczyl? 
: efira. 
 Zginelam, ięzyk ini fię 2 ftiachu zafłanawia, 
Przecież żadną zamilczeć to nie mogę miarą, 
Dybiąc na muie wtym mieyfcu, gdziem nie dae 
>. osa |. wno wyfzła; 
/Przymknął fig poufale do mnie, y łagodnie. 
Mowić począł, gdy potym pofłrzegł, że nikogo 
‘Nie malz przy mnie ni fługi ani ftuzebnicy, 
Zrazu mię lechezywemi. począł kufié flowy, 
Y. powabami fidlć: lecz gdy mu lig zbraniam, 
Gdy odpiera natigra fłatecznym umyfłem, < 
Natize na ranie zuchwale, y gwałt mi chce erobic. 
Puty ary em 
Hey! co mowi(z? zginafem. 
: | sd Sefiras 
(uq tu ia glos podniofłfzy, 
. Na ratunek wołając domownikow moich, 
Zaledwiem tey fromoty tak bezecney üfzla,. 
Za nadbiezeniem tego co predzey Syrufa. 
Na moy wrzafk. A on fwoy płofzcz zoftawiw'zy, 


(ktory 
umyka, 


"mp w ręku; w nogi: co żywo Pagar. 


p 


| 


|. Zabiegłego, wiernego, 
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Puryfar. : 

wielkiey wypadłem nadźiej/ | 

fkarb miałem nic flugę, — 

tege cuotljwego człeka, 

Jako mi fig bydz zdawał: teraz laki z niego 

Zal ponofzę ! Seftra, 
iak możefz, każ 


» Biada£ mnie, Ł jakże 
Rozumialem, że ia to 


go co nayptędzey 


j^ Chwytaé, byfię nie wymknął zdrayca wiarołomny, ` 


Putyfar, 
O iakat to bezwílydna zuchwałość człowieka? 
Smiał że fię on na taki odważyć wyftępek? 
Jozefie! wynidź ieno, mowie ci Jozefie? : 
Czegoż fig wiłydziľz? ta 
* Yozef, ; 
; toż tam, kto mię potrzebuje i 
Zoinalem; Pan ci to fam. iakiż ja r oł > 
Spofob na to niefzczęście teraz? co mu powiem? 
: Puryfar, s 


|. Chod£ ieno dobry czlecze! preyftgpno tw bliżey . 


j|*Podporo mego domu! ktoremu odchodzac - - 


| Wizyflko com miał, powierzył, 


| Krotko cif... 


Jozef. Panie, cz fie godzi 
Putyfar, coż Ri jawa : 
| Josef. sacz poftuchać profze- 
| Pues c0 ae: 
| Jak cig mam ffuchać? coż wzdy ufty(ze? 
boue Se cu ou to cię 
| Panie profzg, atebyś nie V ARR bym » Sd 
| Ważył fig przeciw twemu rozkazowi czynić, 
| ; - Puryfar, ; 

Sama. przeciwko tobie rzecz mowi Jozefie, 
Takkem ci fie zdał zgodny, byś mogł ze mnie 
fzydzić? —— 


um ta dobrodzieyftwo tak wielkie, tak wielką ` 


| ; 


tość wyrządził? Moy Panie! 


Jozef, 
€ Patyfar. 


| 
| 


ga CUS I "ET 
= comi tam, moy Panie?/ .. 
„za Pana {wega zhat piecnoto? 


| Gdybyś mig. ty ; 
Nie SĄ pofigpkami fwemi ze mnie fżydzii. 
O zbyodzień! kat co rychley: porwać go na męki | 
Lo c t «ro se REMORSE ad od wię | 
Mnie zaś na męki Pani? za Jakiż to profzć 
Wy ftepek ? : : 
? : " à s Sefira, 


[ 
a 
Co. za hultay!. bez witydu, bez czóła! . | 
Patrz, ieżli iaki wftydu ślad na iego bcu, 

nur 

Smialo, kto. nie przewinił, y beśpiecznie może 

Mowić: kolor, poftawę, winówayca mieñi, „i 
"= ; $efra, > j = 
Nieftety! y tu iefzcze fzydzić z nas przychodzi, 
Radabym fie już pozbyć: whyfikitgo w tym razie, | 
Coż? dalz, mu ieizcze wiare mężu? 
: à Puryfar. 

Tobie ia mowie Syrze >. 

gó, | 4g0zej: 

; a Puryfar, | 
. Aby mi iedno flowko wyzionjefze . | | 
Syrus. coż Panie | 

| 


1 
racz pofiuchać. | 
3 "1ezR | 
1 
Kaze[z mi zrobie? E : | 
A > TORY PER 02 - | 
wywiecz gos ztąd całą mocą, . 
Jozef | 
Cozem zrobił? Sera, R TOY 
- Śmiefz iefzcze pytać niewftydnikuź 
I Pytyfar, ? 


"m 5 1 D 4 4 : M men x 2 | 
X. wtrzé go do wiezienia. „czegoż jak pień ftoifz? E 


2I 


Wet go, à związanego mow niech dobrze firzegą 
Jozef: | 


O i "niefzcze(ny/ 
sa * Putyfur. 


[i 


| 


i 
H 


| 
| 
i 


|^ Jdźmyż inz do 


.Ehgy.Syrzel | 
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Putyfar. ‘ ee 

5 poftoy, zrobie ig, že 
Jż ten Pan tak onda tak jalan. i ud 
Z twoity winy furowym na bbs 2d “Oe 

Sefira, 

Puzyfar, 
pokoju teraz, tam fię z tobą 


iakim go ukarać fpofobem 
ten wyftępek mamy, 


Sefira. 
idź wprzod, ia za tobg. - 


tak przyftoić 


Wraz naradzę, 
Zà 


Koniec 
Aktu Drugiego. 


Reg L, 


AKT TRZECI 
SCENA L 

JOZEF, BLEFARO. 

vw 8 > 


Aifte wiele na mnie rzeczy. niefzczęśliwych 
Przypada, à bez moiey RA bo wn z ad 
„żem fie ufilnie chronił  zawfze, abym flafznie ^ — 
Od nikogo „bydź nie mogł ofkarżony, Przeto 
W tych moich przeciwnościach y rożnych przygo- 

$ A dach, í 
do żadney fię nie czuiący winy, 
- wyftępku; fowicie mig ciefzy, —. 
Rem w Boga nadzieig mam, że na mnie weyr 

iedyżkolwiek, y 2tych mig niefzczęść ofwobodzi, 
Ga Tak - 


Umyft mo 
Do ładnego 
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Tak jak mnie fworg bronił. du tych czas dobrocig. 
Przyznam fig, że zprzykrością „wprawdzie na mnie 
6.441, (padło 
To niefzczęście, y gdym nic nie zaflużyt złego, 
Poymany y Wtrącony ieftem do więzienia; 

Z honoru, w ktorym byłem, wielkiego wyzuty. 
* To mi ednak w niefzczęściach tych 
Sczęśliwie fię poniekąd y wcześnie udało, 

Ze nayftarfzy więzienia ftroE, nad niewinnością 
Moią ulitowany, jako mi fie. zdaie; 

Z ofobliw(zą dobrocg Na mnie:ielt łafkawy; 

Y właśnie mię iak brata fweiego miłuje. 
A ztąd mie dawno z więzow iuż wyzwolonego, 
Z (mutney wywiedzionego ciemnicy, nad fbażą 
Więźniow inoych przełożył, y dał mi naywiękfżą 
Nadgrodę, jaką w {wey miał mocy, Lecz wychodzi 
On fam, o ktorym mowię. itang, zatrzymam fig, 
Abym uflyfzał, kogo fuka, czego żąda. 

: — Dlefaro. z ; 
Przebog, iak ieft znikoma y krorka fźeżeśliwość 

Ludzka! iak fa niepewne fortuny fawory! 


To mi zać na rdyśl przyfzło ztąd, że ten żyduwia | 


Jozef, cośmy go” w wielkich nie dawno Widzieli 


Honorach, y ktoremu cały Putyfara 

Dom peflaszny był; teraz tu u mnie pod fresa 

"Wiek [woy pędzi żałośnie w nędznym utrapieniu, 
Przeto każdy, gdy fuu lie pomyślnie powodzi; 

Niech myslis iak przeciwny los mia [zczgácia Znolić, - 

Hańba, niebośpieczeńctwa, wygnanie; więzienie, 

S; to działem powizechnym, pizytrafić fig Mogg. 

By fig wiec umyfow) nie mlalo nowego . 

Nic, co kiedy "a cateka fpadnie niefpodzianie, 

pomyślić o tym wcześnie, zyfk to ieft nie mały» 
Zrod on mądrze y dobrze zdaje mi fię cavities 

Krory, tak. wielką. lofow, (wych. odmianę 2708 

Tak cierpliwie, Lecz eto fam do nas pizyvy val 

1y 


y utrapieniach '. 
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|, Oh, iskze mi to miło! gdy fiarożytuege 


Owego wieku, u nas iefzcze pozujtałę 
C íitarki widzę: maż to ftarodawney cnoty; 
Wisy y pobożności, ofzczędny, wifłydliwy 
Witrzemiezliwy, rofwopny, y głowny do at 
Do tego w tłumaczeniu fnow nadet Roan 
| Czego w Piekarzu oraz w Podeaafzym Krole wikia 
Ongi iawny pokszał. dowod,  Przybliżę fig 
| Bym: 2 nim mowii. Iozefie/ iak fie rzeczy wiodą 
Tam wewnątrz? czy zupelnie wlzyftko w dobrym 
„Ein, 40779 ( flanie? 
Wizyftko Panie. 
sai iss 
Hoe pauz, aby ci więżniowie, ktor 
Niedawno przywiedziono,. w pie? bot dol. 
lozef, 


: Blefara o ; 
-o wierzę, lecz mam fie coś {pyte 
Giebie, y poufale z tobą tig znów 2i d 


Bede fig. floral. 


Ale chcę byś mi prawdę powiedział. 
Jozef, |. eh, Panie! 
kłamać. 

o. Blefaro. : 
"ma = wiem, przeto mi profz 
Powiedz, czy ci ieft przykra ta fzczęścia suntan? 
JU S d 
Ah, pytal mię? człek ieem, od ludakiey fig doli 
Nie wylaczam bynaymniey, : 

we Blefaro.. Dawne to przy owie: 

Gdyś tym nie ieft, czymeś był, niemafz eta 

Zyé na świecie. lozef, ( żądać 
Słyfzałem wprawdzie, że to częfta 


Nie ieft moja rzecz 


Mowiono, nipdym iednak, abym to pochwalił, 


Nie mogł na fw sżewieś i iem 

08 ym umyśle pr£ewiesc: y rozumiem 
Ze to nie Zult flalego męża, lecz z iakiegoś 
Cz Czleka 
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Crteka ferce w rozpaczy tracacego wyfzło, - 
Nie prę fig wprawdzie, że mi ten fig widział 
ciężki 
Upadek, ale nie tak hardzo, abym fadzil 
Ze mi dla tego 2 życiem pożegnać fie trzeba, 
Daleko. ci mniemaia lepiey moim! zdaniem: 
Krorzy fądzą, że oprocz winy nic fig lękać, 
Nic obawiać ftrafznego człowieku nie trzeba. 
Rzeczy ludzkie fą, Panie, odmienne, nieftałe, 
Y nakíztalt wrzawy mortkiey bieg niepewny maią, 
Ktoremu fig ufilnie opierać przyftoi. 
Nadto w wízelkich niefzczęściach y przygodach, 
l ktorym. í 
Zycie ludzkie podlega, niewinne; fumnienie 
Z czyftą wolą, naywięklą pociechę przynofi: 
Ponieważ to widziemy, Ge fie częftó trafia. 
Iż kto nieffufznie cierpi przykrość iaka, tene 
Używa potym dobra. ` > > 
à | ")Blefaro, Wfzyftko to zaifte 


© Prawdziwie ty y mądrze mowifz, ze zaledwie: 
*$łowy wyrazić mogę, iak mi twoia mowa: 
deft pizylemna. Lecz teraz, poki dzienna pora, 
Poydz obacz co więźniowie robią, y-co trzeba - 
Day iin, ia wnet za tobą nadeydg. 


lozef. : ftanie fig. 


$C BN ATE 
BLEFAR O 


(Je widziałem żadnego w mym Życiu ezlowieka 
Roftropnieyfzego, ani ktoryby fig fkromniey 
W pomyślności zachował, lub przeciwność znofił 
Cierpliwicy: przeto ja ten wyftępek, ktorym go 
Obwiniła u męża fwoiego Sefira, ^  - « 
` Falftywy 


y 


e rr ee 


w 
a, BBB) 39 C BOT 
Fałfzywy bydz rozumiem mam za zmyślony, ; 
> UR + j n Aż +, y Vs s 
Tego bowiem bydź mi fig przyrodzenia zdaje, ^ 
Umyffu; obyczałow; “Ze nicby rakiego ^'^" % 


% 


"Nile 0 nim bez przyczyny łądzić pie powibién. 
Uczeiwy iet, wftydliwy, fkromny, powscigoliwy, ' 


Zgoła zbiorem przymiotow: wfzelkieh ezdobióhy, ' 
W działaniu zaś {wych rzeczy tak nader fźczęśiiwy,ć 
Ze fie zda, iakby famych miał Bogow przychylnych, 
Y pomot z nich do rady. przeto ia tożafniem, ^ 
Ze on Wktotte z fwych: niefzczęść y ucifków wy- 
s sts jor om W 
Y na godńość fig dawną lub więkfzą wydźwipnie, 
Coby iuż dawno było, gdyby Likonides 
Podezafzy Krola, flodkim fzczęśtiem upoiony, 
Nie zapomniał był cale {woiey powinności, 
A to iefzcze w tym czafie, w ktorym ^6 wykładzie 
Kiolewfkiego fnu, między wizyftkiemi całego 
Egiptu {por mgdrcami zachodzi; ktory tu, 
Sen, onby bez pochyby wyłożył fzeżęśliwie. 


“Zaprawde tak fig dzieic, isk za zwyczay mowią: 


Uczynifzli co komu dobrze, mniey twa łafka - 
Niż tot pierza zaważy. nawet do tey miaty ` 
Rzecz przyfzła, że w niefzczęściu nie maíz przy= 
jaciela, — RA. os aa eo 
Bo gdzie fzczęście, y ludzki tamfię zwykł nakłaniać 
Fawor, Ale ktoż to iett ten, ktorego widze = 
Ja zdalekà, ze dworü tu przychodzącego? .' 
Likomdes zapewne, tu gó czekać będę, ^" t 
Bym fig dowiedział, co chee, co fzuka, gdzię idzie? 
SSCENA TL. 
LIKONIDES, BLEFARO, JOZEF. 
E: Likomides, |. & fzedł, 
E ieflent, że kiedyz tedyż ten czas przy- 
W ktorym fig Tozefowi, fpodziewam.pdwdzięczyć, 
Zdawna mi wielce talka {wa zafłużonemu, | 
Ca Bo 


"208 ) 40 ( 268- 


Bo ieźli on Krolowi fen ten wytłumaczy - 


|. Wedle myśli, w. ktorego. tłumaczeniu. wizyfcy 


Wielzcze nafi, wfzyłcy lig morduig medrcowie, 
Upewniam, że go zato y zafzczyt fzlache&twa, 
X flawa z doftatkami fpotka. Aleć owa 
Blefaro: właśnie na. czas, bardzo w dobrą porę. 
lud Blefare. 
Mnie miannie. zblize fig, zagadńg go. hola! 
Likonidzie, u Dworu iak fig rzeczy wiodą? . 
Co tam mędrcowie nafi robią? czy Krolows 
Sen inż wytlumacayli? 
Likonsdes:  bynaymniey. 
-- Blefaro. czemuż to? 
Łikonidec. A 
Wfzyfcy, że to rzecz trudna; zawikłana, twierdzę 
Jednouftnie. Tak gdy mè nadzieig firacili, — ` 
„ A Krol fig też rozgniewał y pomiefzal bardzo, 
Mnie na myśl Iozef przyszedł. Mowię tedy, iakim 
On nam. niegdyś fpofobem [ny nafze w więzienia. 
Tłumaczył, przytym inaych wiele rzeczy, ktore 
Powiądać teraz, nie ieft ni mieyfce, ni pora. 
"Ta mową Krol wzrufzony kazał mi go zataz 
Przy wieść, Blefavo. 
t O iakżeś wieścią tą mig rozwefelił! 
Bo temu człowiekowi fprzyiam, ami wątpię 
Zeby nie miał Krolowi zadofyć uczynić, 
Gdyż. nadeń nikt biegleyfzy,4aden dowcipnieyfzy. 
M Likonides., 
„Adźmyż tedy, y tę mu wieść nieśmy wefolz. 
|. blefara. R 
Hey lozefie! hey mowię lozefie!  wyidź prędko. 


Jozef. 
Któż mię tam?,, y tyś także był tu Likonidzie? 
„ea Likonides, . 
Bylem Iozefie, coż tam? iak ci fig tu wiedzie? 
i > : e , 


/ Jozef 
Mamy fie, nie iak chcemy, ale iak możemy, 
Likonider. 
Com wziął na fig wyrobić, iużem ci wyrobił, 
Odetchniy teraz. lozef, E 
Kocham cię oraz dziękuig, 


' Ześ nie zaniedbał, ale bym uwierz, ł, że to 


| 
| 
| 


Tak ieft, radbym żebyś mi powiedział. 
: Likonides, 
Pofluchay, nadítaw ufzu. . .. : ; 
Iozef, ieficześ to nie zaczął! 
Likonides. ię 
Kiol Faraon przywołać kazał cię do fiebie. 
=> lozef 
Mnie zaś? po co, w czymże to? — IM 
: ; Likenides, abyś mu fen, ktory — 
Z wiefzczow nofżych nie może żaden, wytiumaczyt. 
Tem rzecz godną bydź: fądził, byś dla niey natezyt 
Sil (wych, z czego 7 cies y chwała urośnie: 
ożef, 
Oh, to dobrze! niech mię tak Bog kocha, ciefzę figs 
: Blefaro. : 
Ciefze fię y ia, bo mi chciey wierzyć lozefie, i 
Ze ieżlić fie ta. uda 1zecz, iak fig fpodziewam, 
Rownie iak ty zniey wielką będę miał pociechę. 
Ani ia wiem czym fie to dzicie, krom że zawfze 
Z fercam ci iak naylepiey życzył uprzeymego, © 
Y żem cię godnym fądził bydź wfzelkiey godności. 
Likonides, i / 
Zaifte ty, rozumiefz iedno Blefaronie 
Ze mną: lecz idźmy, bo z bawiemy fig długo, 
'lezef, | 4 
Dobrze, iak fię podoba: ze mnie nie mafz zwłoki . 
d Likonides. 
Ale fly(z, lepfzey fukni będzie mu potrzeba,. 
Chybabyć fig inaczey zdalo Blefaronie? 


opowiem, 


Blefare 


R) 42 
RÓ vt 
Dobize mowifz, przy niofe. Wy. 
Poczękaycie przed drzwiami. 
. Jozef, 6 łafkawy Boże! 
lakes zawfze był, TA dt y teraz Dina : 
a Likenides, 
i Welprze cię Bog, ty tylko bądź dobrego ferca, 
a REA Blefaro. — 
Uu „y fuknia! weż ją, przybierz fie, te podłe 
Porzuciw[zy łachmany. Idźcież wy iu£ wprzody, - 
la, iak ta fprzątnąć każe, pespielzg za wami. © 


SCENA IV 
_, BEEFARO, PUTY FAR; LIKONIDES, 


ad (ow 0 Pi c s 
Szprząwiy y do komory fehoway to Dromonie, 
Zonie zaś powiedz, że fie. nie zabawem wroce 
Teraz ide do dworu profto, pragnę bowiem 
Wiedzieć, jaki też koniec tey fprawy wypadnie. * 
Ale czy to Putyfar ieft, co fie tu zbliżał - Cfzy, 
On fam. coż to? nad zwyczay zda mi fie fmutniey- 
Snadz fig mufial dowiedzieć, y to gó więc boli. 
SA Mes Dus 55 
Strapiony ieftem, toż mie tak wielkie fpotkalo - 
Niefzczęście nieípodzianie? że ani co czynić 
Ani gdzie fie. obrocić mam, nie wiem. "Nieffety 
Nielzczęśliwym nam] dria mi wizy ftkie członki 
dts j ciała, 
Serce z ftrachu martwieie, w głowie mi rozumu 
. Wieilaie, Zgola nie wiem, iak fig .wydobede 
£ tey biedy, albo iakim wyplatam fpofobem. 
id Blefaro. : E 
Zgadłem; że do Palacu Jozef Krolewikiego id 
i e 


mię tu tym czafem T: 


; +03.) 43 (98 —— 
Jet wezwany, ta trofka teraz go mozoli, - 
Ztąd o fiebie y o {wych obawia fig. ih 
Puryfar. flafznie 
Złym iet teraz na fiebie, że w tak wielkiey rzeczy, .. 
Chciwey zemfły powolnym ftalem fi? kobiecie, 
Lecz widzę Blefarona, ktory nad Krolewfkim 
Przełożony więzieniem jeft, iego zagadng.. 
Sly(z Blefaronie! 
ż Blefaro. E 
Kto% tam? tyś to Putyfar£e? 
Putyfar. .. : 
Powiedz profzę, los fzczęścia mego. w jakim ftanie? 
Blefara. o, 
Czemuż to? Pążyfawa | E. 
pytalz? flyfze że” Jozef wezwany 
Do Krola, . Błefaro. , co’ ztad? 
; — Butjfar. u- eee pha 
(25. coż ztgd? oto że zgiląłem, 
Jeżli mu fen wyłoży, Co by fig nie ftalo, + 
Nazbyt fie niefeczęśliwy lękam: tak me ferce . 
Trwodliwe, nie wiem iakieś niefzczęście przeczuwa, 
: Blefare. i je 
Bądź dobrego umyfłu, nic piejopiecznczą, 2H 
Nie maíz; bo choćby mu fig ta iak nayfzczyśliwiey 
Rzecz udała, .o co ia Bogow profzę: przecież, ` 
Jie człeka znam dofyć, żadne ztąd dla ciebie o, 
Nie wyriknie niefzczęście; z przyrodzenia bowiem 
Sweve, do ptzeiednania ieft łachy, y żadney 
Rzeczy tak niepamietuy iak krzywdy, do tego, 
Umytlu , od chciwości. zemfty . dalekiego, 


A kenst MAMO raza taż xd 
Wiem, à iednak fie boig miły Mlefaronie. — 
Lecz ta: Likonidefa 2 pośpiechem ze dworu. 
Przychodzącego. widzę w wefołey poltawig, 
Zapewne on ocalał, à jam gale zpingl. | 
M LE Bii. 


203 J 44 ( 009 
: : . Blefaro. i 
Nic tu niebeśpiecznego, idzmy przeciw niemu. 
> Likonides, 
Przebog! ce ia za dobrą rzecz mam? ale kogo 
| Radbym tu teraz widział, abym ma powiedział? 
ze Puzyfar, 
Czy fłyfzyfz co on mowi? : 
Blefaro, 
; ; à coż nie mam fłyfzeć > 
Ale fig ty ucifzy¢ racz y ufpokoić: Ę 
| Likonicts. 25 
Nigdym zaifte w życiu człowieka nie fiyfzał 
Rozumniey mowiacego. EPA 
Puryfar, Zginglem niefzczęfny: 
Byd£ tu dłóżey nie mogę, znam liebie, znam moia 
Wing: tobie y życie y doftatki moie 
Porgczam Blefaronie! 


Łikonides. 
Ale właśnie w czas widzę ru przychodzącego 
Blefarona, nikogo też bardziey nie żądam. 
; = . Blefaro. : 
Hey! coż to, żeś tak wefoł, czego fig raduiefz 
 Likonidzie? Likonides. 
; "pytaíz mię, czego fie raduig?- 
Jozef (ny. wytłumaczył Krolowi. 
"_ Blefaro, ^or gaite ^ 
Dobra nafza, ciefze fie, — > 
Likonides, ale gdybyć wiedział, 
Jak roftropnie, fzczęśliwie; że mi fig nie człowiek © 
Lecz Bog iakiś przez ufta iego zdawał mowić, 
Blefaro. E ; 
Wierzę â przytym profzę: co to za (ny były 
Dotąd niezrozumiane odemnie zupełnie? 
Likonides. - 
Owlzem ia profzę byś mię pofłachał, sep 
Zdażo 


Blefaro, ah! także odchodzi? — 


4998 ) 45 ( 68% a. p” 
Zdalo fig, iakby we śnie fiedm ogromnych widzia 
Wołow, wypływających z Nilu, Huttych, krafnych, - 


* Ktotyciy gdy na zieloney pafly fig murawie, 


lune fiedm. nędzne, chude, wyftedl(zy z tey rzeki 
Pożerały, y dhawa tą nienafycone, ( fkiem 
Czymby fie mogły nazrzeć wigcey, głodnym py- 
Po nad brzegiem fzukaly. . Tu fie Krol obudził, 
Porym gdy po nielakiey znowu zafnął chwili, 
Siedm kłolow we śnie widział nad inne pigkniey- 
: Us (Wey 


fzych, A 3 
dzbła wyroftych w plenności fzczęśli— 


Z iednego z 


ktore, inne liedm zwiedle, wyfchłe. wypalone, . 
Z krafy wízelkiey odarly y W niwecz ftrawiły. 
"To gdy Krol Jozefowi opowiedział, On nic 

Ani fie ociagniąc, ni zaftanawiaigc, EE 

Krolu niezwyciężony (rzecze) niech mac thronu 
Twoiego niewztufzona będzie: lednoé przez te 
Dwa fny Bog przepowiedział ; fiedm albowiem 


woa 
> > > low 
Tlo(tych, y tyleż plennych kłofow, fiedm lat znaczą 
Zyznych y uredzaynych: liedm zaś chudych wołow 
y kłofaw prożnych, liedm lat innych przeznacra8, 
W kroiych po całym świecie siod panować wielki 
Będee, Co bez wątpienia C£:s wfzylłko pokaże, 
Teraz tedy niech Wafza Krotewika Mość mężą 
Upatrzy przemyślnego niemniey ro(tropnego, 
Ktoremuby zdać mogła kraiow panftwa fwego 
Wielkorządy: aby ou ftarał fig w tych fiedmiu 
Zyznych leciech zebrane zboża w fzpiclize ffadać, 
Kroreby fie przydały: w czafie lat nie żyznych 
Siedmiu naftępuliących, karmiąc lud" zgłodniaty. 
‘Atak będzie, że Wafza Krolewika Mość chwatg > 


W flawe nieśmiertelną w {wyra pańftwie nabędziefz, 


à Biefaro, E j 
Prrebog! cok ro za nową ia rzecz z twych uft 
fly {zg ? i 
Likonides. - 


308 ) 46 
ue BA 
Wfzyfcy co byli w'ten czas, iedni fig dziwili, 
| Drudzy mądrość człowieka wielbili, w pochwa 
Wynol'i wyfókich, ^ Coż mam fifa mowić? 
Kro! nakoniec rzekł: radę chwalę twą Jożefie, 
Ty fam tym bedziefz, tobié urzjd ten powietzę, 
Przedziwną bowiem w tobie mądrość upatruig 
Krorg tacno celuiéiz rozim innych ludzi, : 
Blefaro, | 
godo! iakżeś mię uciefzyl? 
poydimy wraż wińfzować mu do« 
bra 
ego, 


łach 


O fzczęśliwa przy 
Wet mię z fobą, 


Tak wielkiego, y fzczęścia tak niefpodzian 


Koniec 


Aktu Trzeciego. 
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AKT CZWARTY 
SCENA T. 


IAKOB, RUBEN; JUDA, -y refzta braci, 
wyiąwfzy: BENIAMINA, 


Hi naa] AARO, > 
Mówi albom ja figę do biedy urodził, 

Albo też fałfz. co mowią potocznym przyfto+ 
Ze czas ludzkie uśmierza trofki y kłopoty: (wiem: 
Bo mnie z przyczyny fyna; przed wielą zmarfego 
Lary, co dzień fig bardziey żal wzmaga, pomnaża, © 
Y im dawniey go nie máfz, tym go bardziey pragnę, 
Tym bardziey żądam, czuiąc niezbytą tęfknicę, 

; ; Do tego 


. Do tego utrapienia y ciężkiego fmutku 
Yo fie iefzcże niefzczęście wiaze, że okrutny 


Od dawnego nam czafu głód nędzńie dokucza, ^ 
Od ktorego podobno umrzeć przyidzie wkrotce, 
Jeśli nadzieia, -ktotg nam ż Egipru czynią, 
Nes omyli, bo yig, że tam 1eft na przedaż 
Zboze. przeto dziefięciu mym fynam zleciłem,. 
Aby fig gótowali w droge, y bez wfzelkiey 
Puścili festam zwłoki, Lecz iiażówyprawionych 
Widzę zbliżaiących fig tu „da mnie; dość dobrze, ' 
Tak mi fig- źda, w daleką podreż. opatrzonych» | s 
: abs Ruben: : 
Swamy Qycze, byśmy twoie z ufilnością . 
Wykonalisrozkazy, >... 
: ss à lakeb,.. id 
S e yeas debrze to ezynicia,. 
Y tak jak wam przylloi gdy to 0 co projżę, 
Przyimuiecie *z.0chotą; patrzcież teraz byście 


|»  Należytym fpofobem tę mi rzecz fprawili, 


ludu, 

Fahad, : 
oto, żeby nie (kąpić pieniędzy, 
Nie żałować wydatkow, byleście przy wiezli 
Czymby fie nalz żołądek głodny, mogł nafycić. 
Bo ia Grate pignicdzy £a lekką. poczytam! 
Jako tę, ktora facuo. żkąd inadfig może =. 
Nadgrodzić, lecz.umierać z głodu; to rzecz ciężka. 

m Rubens gp r s 4 
Tak to ieft w famey rzeczy Oycze, iako mowi(z, 
Przeto nie zaniedbamy tey rzeczy bynaympieys ;. 
Ty fig tylko, nie fraluy pod niebytność: dafza, 
Y proś Boga, aby: nam tę drogę , po(zezgci?, 

kę Jakob, 2 P 
Tak uezynig, bywayciez mi, żdrowi fynowie: 

^ Juda, ] 


Jakże to? 


Bądź zdrow-Oycze ! 


à Iakob. A 


4582 8 CP 
lakok. ; 


| Niech z wami w towarzyftwie będzie 
Tdgéemi Bog, Tenże z powracaigcemi. 


SCENA IL 
14 K OB, 


Qi Dobrotliwy Boże! 

; [zkeś w moich kłopotach, trudach, uteapieniach, 
Ciężkich niebeśpieczeńftwach, był zawfze obrońcą: - 
Tak y teraz, profzę cię, wtych zdefperowanych 
Rzeczach, udziel pomocy mi (wev, y mych (ynow 
W zdrowiu dobrym doprowadź do Egiptu, a gdy 
Pozylksią iu zboże, bez wizelkiey przefzkody 
Racz do domu z dobroei fwoiey odprowadzić. 
- De Giebie iak do mocney uciekam fię Rože - 
Kotwicy, od pomocy Judzkiey opufzczony, 

Go iezli ty odftąpifz, zginąć beż watpienia 
Przyidzie, y nic nam więcey nie zoftanie, tylko i 
Nie maigc w gebe włożyć co, z głodu amieraé 
Nedznie, Nad co nie ludziom lubo bydź nie meże 

|, Smutnieyfzego w tym życiu: przecież tym rodzaiem 
Smierci, wielu widziemy w tych nafzych krainach 
Ginących co dzień. Ktore racz od mas nielzczęście 
Oddalić Bote! byśmy przez Cię zachowani 

Dzięki Twey oddać mogli Dobroci, v Imię - 

Twe wielbić, Tak &afkawosé Twa fławnieyfzą 

: sf A * > będzie, 

Gdy lip nam da uprofić zafług niemaiącym, 

Gdy fig bydź ubłaganą niegodnym pokaże. 
Téraz wnidę w dom, y co moy, obaczę, robi 

Beniamin, pociecha, ftarosci, podpora, 


à 


Kiorym fig cielzyé będę pod niebytność drugich. —. ^ 


SCENA 


ta 
{ 


R) © (iR 
CECEN: AL 14 ko: 
JUDA, RUBEN; z ve(ztg ośmiu braci, 
/ DROMON, JOZEF. 
, à ta 


Ontent ieftem, żeśmy iuż do Egiptu. przy(zli, 
i Bo też. jetem podrożą utrudzony Bravia l; 
: Ruben. 
 Podrozne trudy, lubo cigzkie, dacno zniofę, 
Byle pewna rzecz była, Że ru ieft na: przedaż 
Zbcże, ale boię fig biedny, byśmy prożno, 
Tak iak przyfzli,. do domu nazad nie wrocili, 
e "> luda. : 
fpodziewaim fig, że nas B 
Raben, i 


Lepiey. wroż, og wfpomóże. 


A Spodziewam ci fię y da; atoli nadzieją 


“Nie nadziewa brzuch pufty. Ale oto widzę 
Do nas przychodzącego nie wiem kogoś; tego 
Zaczepmy więc, eczholwiek . nam nieznaiomego, 
Wityd bowiem człowiekowi nie iell pożyteczny 
Gdy nalega.potrzeba, Hęy/ ff; y(z młodzieńcze? 
Ktożkolwiek iefteś, profiem, abyś. nam nokazał, 
Gdzie tu zboże przediig, 
Skad > Dremon., 24 
: idźcie za mną, ia wag 
Poprowadzę mężowie; leez wychodzącego. . 
W fam'czas widze z pałacu Xigżęcia famego. | 
ET EN Ruben. do braci, 
padniymy z pokorg-pized nim. na kolana. 
j Jozef. 
Coście za dudzie? iakich rodzicow? -zkgd: rodem? 
. Go tu Was do tych: nalzych przy pędziło. kr iow? 
D Iuda, 


} Hey! 


+00 > 50 ( $F 
SE Inda. 
Profiemy Cię, by. nam fig" Nayzacnieyfży Xighe 
£a twoim pozwoleniem przełożyć godzilo, 
Co nam Oyciec rozkazał, y z Tobą pomowić. 
2 Wozef, 
Mowciek, lecz wcześnie tó*wam zapowiadam, byście 
Mowili prawdę: kłamcow frodze nie nawidzę, 
Ruben, 
2 Chananeyfkiey tu ziemi iefteśmy poftani 
Od Qyca, byśtny: zboża kupili, z ktorego 
Niedoflatku ' umiera wiele! w nas ludzi. 
s f lózefże-. 
Kłamiecie przebogi wzdyć wy iefteście fzpiegowie, 
Nie tak zboże kupować, iak tu przepatrywać 
$łabfze firony przyfaliście Egiprfkiego krain. - 
MÓJ pw lidas RSSI 
Panie, tego iefteśmy rodu, it od tego 
Wyftępka,: o'ktory nas obwiniafz, bydź bardzo 
Dalekiemi naim trzeba! ~ i f 
po lozef. 
^. idzcie mi ztąd, gdzieście 
a wielmożnością.. Czyli > 


3 


D 
- 


Isé godni, y ztą wafz 
Y terz rozamiecie, że tu was nie znaig? = 
Zsżtyię ia (woiego prawa: a wy flowy - 
‘Tego nie zopłacicie, coście ale nam rzeczą 


zrobili, znaydzie fie. tu mieytce dia was kary, 
À Ruben: ; kaj 
Sinfzna to ieft rzecz Panie, byś z foba pomyślił: 
Jak wy łaćno co chcecie dokazać możecie, |. 
Y iak iefteście możni, wyloce doftoyni, == à 
Szczęśliwi y bogaci: nie mniey wam przvftoi 
Poznać «o! iel fłu(znegó, co fprawiedliwego: 
Przyjaciele iefieśmy me nieprzyjaciele. |; 
lozef. m 
lacy mi przyiaciele! wnet ia ru pokażę, (fnadniey ' 
Tak was’ po przyiacjelfku, przyimę: Sai o 
$ ac 


t 
i 


i 


t 


| Przeto ia was w obroty takie 


n" 


„ 498) c C ees 
, Dać fig w wfzelkiey ofżukać inney, iak w tey rzeczy.” 
; 7 ; = luda, 
Przyfięgeć Uczyniemy, albo jeźli co ieft 
ME) nad pryligus E a żeśmy tu 
ie Z inney £adney przyfzli.tvlko z tey przycz 
Ktorgémy powiedzieli: s : Lis f m 
Tozef. 
Ta enotliwem wierzę 
pie y z przyfięgą ^. 
zeto com dopiero mowił, 
raz wam, kedcie fzpiegowie: 
ynicie; tylko niegodziwą : 
Krzy wde, lecz y przychodniom innym, tu codzień= 
Do nas praybywaigcym, ktorym wiarę wałze (nie 
Odbiera wiarołomiiwo, gdy z wafzych obrotow 
Ich umyfły miarkuiem. i eo 
; „|< Ruben. mie mowiłbyś tego, 
Gdybyś nal nas lub rod nafz. Dwunaftu nas braci 
.& iednego urodzonych Oyea w Chananeyfkiey 
gemi, z ktorych u fiebie Oyciec naymłodfzego. 
Trzyma w domu, à ieden od lat kükudiftu — 
Zginął. Lozef, 


_ Wftyflko nie prawda, 


Bez przyfięgi, niecnota u m 
Vie znaydzie wiary. Pr 
Tok mowię znowu tera 
Ktofży nie nam cz 


cokolwiek mowicie; 
| D wezmę, iakich 
Warciście wiarolomcy. ' bo niech mi tak -bedzie 
Fago żyw naydłużey y zdrow iak naylepiey, 
(Jak was ztąd nie wypufzczę wprzody, poki tego 
| Naymłodizego, o ktorym mowicie, że w domu 
left przy Oycu; oczyma tu fwemi nie uyrzę: 
igc pośliycie ktorego tam z pośrzodka fiebie, 
oryby go (prowadził: Wy drudzy tym czafem. 
toftanięcie w więzieniu dotąd, aż fig dowiem, 
Cey to prawda, czy też fałfz, co mi powiedacie, 
SE i Juda, i 
Vie flufzna to rzecz Panie. 
: Jozef, co flyfzg? cz 
Des 


y rzeczą 
Nieftu- 


EU PEU cs TET 
Nicf'afzn] fie wom widzi, zemle z nieprzyiaciał 
Wziąść, y ktorym fpófóbem „ani. hha nas, godzą, 
Tym ich (amy ch ugodzić? Hey Dromenie! mówię 
Do ciebie 1a. Dromonie ! 

s C00 07" Dromon; ieftem Panie, 

e lozef.. ‘pobierz 
Tych wfzyftkich, y związanych miey w pilnym 
Cee er Ruben: |. (baczeniuy 
Biada ham ńiefzcżęśliw: m! rakli to fig godzi? ^ 
RAA Jozef. ; 


Bierz ich mowię, obwiefiu. czegoż fip ociągalz? - 
wm Bue EN A od Mise: 
r n * fü AE 


JOZEF, DROMON. $'MEON; RUBEN, 
*eliurmm sdrefzódbraci, (0. 


pue ledwo fe witizymaé mogę, y z radost 
kzy mi lig debywzig z beta. Teraz widzę | 

W fkutku, co mi Bog niegdyś we. śnie przepo> . 
wo wan ES à > poet wiedział, | 
To ief: że mi fie wlzyfcy Bracia kłaniać będą | 
Z ucżcżeniem wladzy moiey, Ledwiem teft przyj 


Y tak dziwiymowidokiem, Ale coż utzynię? 


CzyY dopuizczę ich w wigzich użymać jak zło”, 


fobie, 
Tak moy umy wzrufzóny jeft tym niefpódziany | 


: e Czyńców 
Bros Boże lubo bowiem zefłużyli mi fię | 
Nie dobrze, przecież mi żal braci, y zapomnieć 
Godzi fie" krzywdy? «Więc ich przyzwać 'tetáz kot 
Do üebie,. Hey Dromonie! wynidź tu Dromonie! 
a Dichon, ERRET, 
Któż mię tam? ieftem Panie pogotowiu, rozkaż 
A à $ leżli 
y 
| 
| 
| 


409 ) 5 ( MR, 
Jeżli co chcefz, fame lig, — 
dash sar sisas to 
„Dzieligcu trh mezow, 
Ktorych z mego rozkazu zamknąieś, nie daw no 
W więzieniu, zdiąwizyj więzy z nich, praywisds tu 
KE: sentpadobusn) Dromen, (do: mnie, 
Zarazj(prawie. Nai „loże. z simili. 3 
KIA „ Spielz kę Ge; à z prędkim posyrntemo wc 


£ 


© przedziwny. y cfle: cud nielpodziewiny: |, U 
Ktożby azcki, by fic to,ftae „miało, aby Braci, ; 
Rrorzy mie W .DiepawJéci, mieli, krorzy .wizelkim 
"Lo ae sulilowali (pefobem; tych widziały à Gets 
$cielących tig do kolan, mych z nifkim ukłonem, 
Y pied me wiadzg: drżących g tak wiellka-hoiaznig? 
Deoa e Qugly Arar mios min pafkrowić „Ro 
asa Dromom o o non NEKLA 

Owoż wfzyttkich przywiedłem, iakcé kazał Panie, 
ve ix AOS f ET a 3 Ach 


y ężowie! 


aailte to wizyftko: 
> |y nisa o5 2l os Simeots 
* /kozuiąc na Simec sa, i 


ii . 


498^ 14 ( $6 
Simeon. z 
Ah! Bracia! także mię to od was odrywaią? 
lozef, 
Wy tak uczyńcie, iakem kazał, ieźli miłe 
Brarerfkie wam jeft zdrowie, : 
Ruben: 
. Uczynić Panie, tylko że On ie( nad innych 
Oycu tńilfzy, ztąd wątpię by go chciał wypuścić, 
Bo coż fądzifz, co w ferca iego dziać fie będzie? ” 
lak uffyfzy: że ieden. w więzach zatrzymany; 
A drugiego mu tamże 'poffác każą fyna, 
Nad ktorego on w życiu nie flodizepo nie ma. 
u lożef. 3 z 
Niech ucżyni com kazał, ieżeli chce tego 
Ocalić. A wy teiaz idźcie wewnątrz gmachu, . 
"Tam wam fładzy odmierzg zboże, - 
Dremon, Wracam Panie, 


Jeżli trzeba ca więcey; rózkaż, gotow jetem. M 
; s 1 p ors RE orka oF 


ozef. 
Jdź tam ża niemi, y patrz, ‘aby im naylepfza ^ - 
Pízenicg daño, y w wow każdego pienigdge > ^ 
Włożona nazad, Ale fluchay iefzcze. . przytym - 
, Cheg, by w droge żywnością byli opatrzeni, | ^ 
Drémon, ; 


Stanie fig iako kaefz, 
Jozef- 


Z tak wiela dobrodzieyftw, ` 
Ktoremi£ mię: obdarzył Boże moy! y.to ieft 
Niemnieylze, żeś tak długo braci 'niewidzianych 
Pozwolił mi oglądać, £ ktorych zeazumiatem : 

Ze moy oyciee ( nic nadeń milego mi w życiu} 

Zyie dotąd, y w zdrowiu zupełnym zoftaie ' 

Ktora mr wieść nad inne wfzyfikie preyiemniey(za. 

Co ieźli iefzcze y to raczyfz mi pozwolić, 

Bym go widział przytomny przytomnego, y wraz 

Vscilkal go ferdecznym afiektem, nie widzę = 
i i 46; 


Chgtniebyśmy radzi . 


08.) 55 / BE ' : 
Nie, csegobym miai pragnąć, czego żądać ver 
Co aby fic więc ftało, Ciebie profzg Boże! 
Y ftanie fig, iezli fie. nie mylę, albowiem 
Serce mi fig niezwykłą. radością, rozpływa, M 
Lecz podweie fkrzypnely, widzę wychodzących, 


. Umknac mi fig ztąd: trzeba, yw głąb gmachu . 


{chronié, 


/ 


SCE MAY. * 
-JSACHAR, JUDA, RUBEN, 4 oftatldem braci. -. 


„Machar, 


; leftety niefzczęśiiwym nam! ktorych do domu - 
Odfyłaią bez brata tu zatrzymanego, 
: T ; 


f r B > z 3 EUM p AN tcI : d obaczy 
Bedzie fie wprawdzie ciefzył Oyciec, gdy 
à TON uid adowanych nas powracaigcych, 


Lecz że z nami Simeon Wraz fig nie powraca, 
martwi to frodze fłarca, Ree 

3 E 1fachar. a ip i 
: i < uu Wierzę temu, ale 
Co dola znofić każe, pde nieść cierpliwie. 

uber. 
rzeć ty to y mądrze mowifz: lecz bodayby .. 
Nie z eom i mietzóżodcie pochodziło winy. . 
Ifachar, . 

Ruten. o... o. 
pytafz? gdyśmy świadomi roboty 
Tak betbozney: gdy brata zgubiliśmy: Oyca ie 
Kłamftwem ASTA w żal ciężki MES i: 
Jzaliémy niefzczęścia w zelkiego nie godni? 
| R x PL Iuda. : 
Jett tak, iak mowifz bracie, dla tey iere d 1 

utrapienia, 
Bog na nas te penitus pu P eas 


Jakże to ? 


"C488 ) 55 (699 
Mfzcząc fie za nafz wyftępek, de 
e d "Ruben hg j 
Prawdziwa to ieft, rzeczą famą doświadczamy, 
Przecież jy tu poznaiem lego oczywiście © ^7 
afkawość, że nas dłażey trapie "nie dopuścił. 
Przeto dobry w umyśle moim mam nadzieję, 
Ze brat'wkrotce z więzienia ' bedzie wyzwolony, 
(ET “Ifachar, ~~ 
Co ia, to wątpię, chyba że Beniamina 
Xiąże  przywićdzionego do fiebie óbaezy. 
uM S Tuda, 
Trzeba tedy koniecznie Oyca nam uprofić 
Co bardzo będzie trudno, ponieważ go kocha 
Nad innych: przecież wedle możności fle fłarać 
Będziem. Ale té długo tu ‘bawiemy, idźmy. ; 
H T x i * Pye EZ 


brata 


: : Ijachak. ` 
To fie nie bawmy. idźże wprzod, à my za tobą. 


Ans as ME Ń A MA 


BENIAMIN, IAKOB; IUDA, RUBEN, 
BEA Y refzta braci, 


a. 3 Jin, z 
[Ie malz fię iefzcze czeżó Oycze toy obawia 
Oni też nie uffaig, rozumiem że wfzyfcy | - 
| W lada dzień tu przybędą» przeto ten frafunek, , 
Ktory m fie ' trapifz, porzuć. afin 
kiwi. ^ Jakob, Ob! gdyby nie była 
Nic złego, iużby dawno EA Ę Js, ae 
: v Beniamin, ^ ^, przybędą ^ 
Whvrotce, ty fpokoynego bądź tylko toyta! t 
; lakob, ~ : 
Kiedyż to będzie, : 4 


^ Beniamin. 


45) 5 Ce 
AE Beniamin. | 
| 106 69 TS) caż 48? nie myślifz to Oycze! ^ 
Jak daleko ztad^onij," © e) 7 doen 
"Jakob; : 
CR myślęć ia to wprawdzie, 
Lecz im dłużey nie widać ich, tym bitaman we 
(Op eso IT WEEE USE mie 
Frafanek fip. pomnaża, V myd z myśli' wile. 
Beniamin: i pep. AE 
chotą Oyczę fłuchać ibedziefz, - 
2 Hakab, 
Bop co NS 
ieżeli mię ^umV(I moy: nie łudzi; ^ 
Dziś, upewniam, powrotem twoich nyrzyfz fynow. . 
Day Boże! by to była piawda, co powiadafz, =- ^ 


Teraz zauzymaymy fig tu troche przed. wroty 


Coś powiem, co z o 


Cof Symi? 


Em fe aa: > 
Przebog! co fig to znaczy, Bracia, Że pieniądze 
Wrocone, w woize moimi niedawno zualazłem? 
Zapewne nie wiem, dziw ten zdaie mi fie (rogi, 
Y na co tó nam wyniść może, obawiam ‘fig, : 
Lecz śpiefzmy fig, nie wiele'iuz nam zbywa drogi, . 
Jakob, o voa 
Ty, abym był dobrego fefca? y ümyffü ^ ^ 
Mężnćgo, zachęcafz mig moy Beniaminie! o» 
Dobrzeć to czynifz, y tak iako ci przyfłoi,** ^ 
Atoli wmowić we mnie fpokoyhosé nie możefz: « 
Tak fmutnego coś teraz farce me przeczuwa, 
| "| Behiamia, ix BR gó 


| Odetchniy Oycze/ widzę albowiem “z ‘daleka 
‘Do nas mie' wiem iakichfi tu przybywaiących: 


1 


A ieżli mię nie mylą oczy, twoich fynow; =~ 3 
Moich braci, czy widzifz? PU 
"He : FUH ub lakob, 


T ) 53 ( 00%. 
> wdakek 5 — 
qe tem soe Wickíza ieft odległość 
Mieyfca, niźli mych oczu: wzrok domierzyć może: 
Beniamin. 
Ah, natęż wzrok. fwoy Iepisy : onię to fą fami; 
KA wwe Dn Y Da AROD.. . cent bs 
Co flye? widzę y pu fig zblizaigcveh, 
Ale cota: za ludzie, poznad jefzeze dofyć 
Nie mogę, Beniamin, .- 
| *134poznaf; zarazy ah fie bardziey zbliżą, 


MA 
"Ciefze fig, żeśmy wefzli ink, do Chananeyfkiey 
Ziemi, bo mię ta przykra droga  zmordowała. 
Gu SSE, v PO RZS AG „Rasa ; 
Ja gdybym miał' iść dłążey, przyfzłoby do tego, 
Zebym mufiał w poł drogi ufiać uziaony, « 
ero "rt Betamim, sa Ye 
Bynaymniey oczy moie mię nie omylily: 
.. Oni lami sg Oycze, czy widafz? — 5... 
er ue ać te EPI. > ehl. teras 
Dopiero ich y widzę, y zdrowym fig czuię, | 
Wyińdźmy przeciw nich. ^— | 2, 
a -. Beniamin, <> 
ao zboże także z fabą niofą. 
Hoes lakob, 3 ; 
Ah, to dobrze! ciefzę fig. d 
; Lr s Juda. Leez oto wychodzi 
Oyciec.. | v osdakob, .- KE 
Witaycieś moj fynowie, wafz powrot 
Wielce mi jeft przyjemny, tym bardziey, ił widzę 
Zeście fig tam nie darmo wybrali. Lecz gdzie ieft 
Brat Simeon? coz to ieft, milczycie? VPN 
S NEU . Ruben, w Egipcie - 
Zatrzymany ieft Oyczę, 5 
Das Oe Jakob, d d leds 
ah, mnie niefzczęfnemu ! 
-ga iakiż 


498559 C86 
Za iakiż to wyttepek ? 
A Ruben, nazwał tas fzpiegami 
Wielkorządea) à przeto poymani, wtrąceni oa 
Do więzienia, 6 życiu iażeśmy zwątpili. ` 
Gdyśmy mu powiedzieli porym, że dwunaftu 
Nas ieft (ynow ziednego Opca! ze z nas ieden | 
Zginął: że brat naymłodiży: w Chananeytkiey’ ziemi, 
left przy Oycu: y żeśmy nie fzpiegowie, sle 
Dobrzy ludzie, dobrego gniazda; dopiero nas ___ 
Wypuścił 2 tym warunkiem, aby fie tam zoftał 
Simeon. poty, poki nie byfby przywiedzion 
Beniamin do niego; bo inaczey wiarą | 
Słowom nafzym ‘hie będzie. a 
cmt : ft +- dakob. 3 i 2 3 = $ 
ES Le Ah! iakże zbyt drogo ^ 
£bo&e mig to kofztuie! czemużem od głodu ^ 
Nie zginął raczey? doli mdia óplakana/ "^^ ^^" 
Jakże mi fig ta radóść w żal nagle zmieniła / 


© Ak Czwartego... 0 
RB ok emo WOLY c 
AKT (PLAT You 2 


M 


CS OB NA pos | 


NI 


IAKOB, RUBEN, IUDA, ;z'tefitg braci, i^ 


AL AMEN P 
; N* rozumiem, by wiecey fmutkü: y przykiośii as 


Z przyezyny dziątek, który człek ‘nademnie | 
Jozef, ktoregom kochat nad innych iedynie, (zażył, 
Iu 


! 


308) 6o ( 80 


Już mi dawno o zwierza poizerpany zginął, 
Sinieon, do „więzienia wtrącony, w Egipcie 

ycie a Dedzaie trawi. Teraz iefzcze cheej 
Abym Beniamina 2 wami tamże poftal? 


Vado i E d ben. 


ON racz nas pofóchać: gdy: to, bydź „nie mode 


Ca. eheele;, cheiey, co bydź mee; 


Jakob 


; zginąłąm “miele ny, G 
Ties, rs namowa ap ma mnie ues. 


= BI Z 
Nie adips Yeh. eft teraz: ba ink b x 2d 
Nic zboża, przeto Ovcze dopnse fig „uprofić. „s 
lakob. = (tego, 
W olałbym znieść niewiedzieć co, iak bydz bez 
Ktory iedyng mi jet pociechą moiey 
Mdłey ftarości R: o 
j woo Md Ruben. 
Sit eons leźli chrcefz tak "zx obié; i 
Nic nie zbywa: ktom, aby Simeon tam z nędzy 
"w "em Fe [myć e „ałąda ru; wfzylcy pomarli, 
akób . 
Ah, w iakich utrapieniach ieftem! iakiegoście 
Narobili kłopot mi /(wą glows!) żeście 
Powiedzieli, iż jefzcze ieden z waf żyiący 
Brat jeft przy.mnie. os) vg 
Veiis cun luda, -. 
Cożeśmy Qycze mieli czynić? 
Klamać. luh„ofzukiwać w tak, „miebeśpieczeńttwier « 
Wie ni nie dało 1 nam fię byder Neck be spieca 
e. aua akoh, 


" z 


: Iakob. 
Ani mnie rzecz beśpieczwa zdaie fig, pofylaé ` 
Tak daleko ztąd lyna do Egiptu, 

«luda. i Oycze! 
Dopuść nam: fig "üprofé, à ia ci rzetelną 
Przyrzekam wiarą, Żeć go) nie zadlugo ftawie, 
Co jeżli, nie uczynię, u mnie fie go zawfze 
Upomniiz; bo niech mie Bog tak kocha, iak w? 

: tym dà. 

Ani kroku uftąpie, chocieś miu Tet 'Oy cen, 
Byś był o zdrowie iego. "nademnie wofkliwy. o 
Przeto mi wierz, Że raczey Wfzyftka gotow ieftem. 


. Uczynić lub znieść wizyftko, niż cię w tym o(tu-—- 


Iakob ` (ks ac. 
Do tegoż mię: Tynowie punktu Pj wodeicie, 


Ze nie vets go mam czynić? | 


Tada, „coż innego proteg, 
see to, co potrzeba kize fęk take twardy ? 
Ros Iakob., t 
Ah niet nce za u(zv t:2ymam,.. 
Ruben. practan fi fig juž. 
Ociągać Qycze, kiedy rzęcz..do. tego krefh 


Joż Kosai hes to trzeba konieczme,. acpybić y 


E s B ESE -lakób, 

Gwałt: Gi to na mnie wielki, CoL już cay nid: edi 
Pofzczezam (we fzczęście muitos, 1s an Gcie, 
Juda, 

"dobrze to, więc cz) ynifz, 
i Jakobi : x 
Jdamyż. teraz w dom, y ram wo: potrzeba „W, dege 
Pi żygotawiać; tà ^ wizyftko: fobie przygomiy cic, 
Ruben... 
Rozporzadz wedlug: woli, my idziem 24 cds 


GII." , iE 


"SCENA 


403 J 61 (Cae 
1SSGEŃASAL 
1OZEK LEONIDES, 


ain siatej „5 
GF fam Leonidefie, trzeba mi cię troche. 
oai Qu «ae Unies: 25 
, Wiem iuż, żeby te rzeczy dobrze yozporządzić, 
i ie odes 
Owkem nie to, | Leonides. : 
à coż mam więcey nad to czynić? 
7. lozef | 


` Poffochay powiem. ..O tym młodzieńcu, ktoregom | 


Ci powierzył, patrz abyś miał pilne ílaranie. 
('Wiefzże 0 kim ia mowię? o tym Hebrayczyku; 
Com ci go pod fłraż zlecił, > — 
= Leónider, 
i Wiem, rozumiem Panie. 
Lepfzą on tu wygodę ma, niżby miał w domu, 
gu | : 
Tak też kaze, v proíze aby mu na niczym 
Nie fchodziło; y kiedy wy fobie podiecie, 
| Aby y on był fyty, pilne oko mieycie. 
| Owtzem y więzów, iakem przedtym ci rozkazał, * 
Zadnych na niego klaść, ŚR. 
owa Leonides, pamiętam. 
s, to doses. idź teraz 
Zkądeś przyfzedł. à ia ztąd do pałacu ide 
‘Krolewlkiego, gdzie ieftem wezwany, y wkrotce 
' Wrocę fig nazad, Czy iuż polzedl? mowićże mi 
Godzi fig co chee? "Albo myśl moia zaifte 
Omylnie wtoży, albo: wkrotce fig tu wrocg: 
Bracia moi; co fprawié racz, profzę Cię Boże! 
| E Wąż 


Na mnie znać, iak miarkuig, czeka, 


OB) 6 (90 
. Wtąż abym przytomnego przytomny oglądał 
Benjsmina, uścilkaf go y ucałował : 
Serdecznie.‘ Nad co nic mi wtym czafie milfzego | 
Nie mogłoby fię zdarzyć, nic przyiemnieyfzego, 


SCENA LIL 
LEONIDES IOZEF. 


5 Leonider, (bić. 

Racam fig, to zrobiwiży iui, co miałem zra— 

Ale fig dość wydziwić nie mogę: ani wiem 
Có mam mowić, tozumięć, że o Hebraycayka ~~ 
Tego, tak ięft trofkliwy Pan moy bardzo, chyba - 
To bydź muti, że będąc fam Hebravezyk, nie chce 
By meludzko był iego ziomek traktowany. | 
Przeto y braci lego, ktorych do więzienia, | 
Ziad Że mu fe zdawali bydź fzpiegami, wirącił, — 
Nie tylko ich wyzwolić z wigzow zarsz kazał; 
¥ woluo puścił, ale nawec y' pieniądze - 


-Za zboże wyliczone, włożywizy w ich woty 


Skrycie, chciał by oddane były wfzyfikim, had te 
Odchodzących żywnością Tafkawie opatrzył, 


"Ale zaś czemu brata owego drugiego, 


© ktorym powiadali, że w domu przy Oycu 

Zoftał tig, chce aby tu także fprowadzono; 

Tego iuż nie rozumiem. Lecz owo z pałacu 

Wychodzącego widzę z delà, © Wey, iak prędko! 

Tu troche, nim fig zbliży, poczekam przed wioty. 
Iosef, 


` Prędkom fig odbył, bo też mam co w domu robić. 


Lecz widzę, że przed drzwiami Leonides ftoi, 


Witay Panie 5 
Jozef. 


Leonides, 


| «03 ) 64 ( 60% 

j í pon Sones 4 E ż 
Witay Leonidefie, nie byli to jacy ——— 
Peaychodniowie po zboże? : 

dax v prie ca Leonides, EPOR DT 
E nie byli, lecz wkrotce 
Rozumiem prayidg, bo w tych wizyftkich blifkich 

/ ' krziach 


LEA 
t 


Sły!zę, że coraz bardziey głod fig todzień 

Szczęśliwie, obfitaige w doftatek wiżech rzeczy, u 
„lozef, m 

Mylifz fig Leomdzie, nie mey przemyślności, | 

Lecz to Bófkiey preypiié Opatrzności trzeba: 

Zkad na nas wizelkie dobra fpływsią, bez ktorey 

Nic, nie mogą, nie ważą nic ludzkie zabiegi. 

fe ORE Ag eS "Leonides, 

Starozving tchniefż iefzeze poboino$cig Panie, 

O jak Egipt fżczęśliwy takim wWielkorządeż! 

Lecz nie wiem, przychodzących jakichii ta widzę, 

Dziwnó mi, ietli'vie lą bracia tego COS go ” 

U fiebie tu. zatrzymał. uu 


Or ta dobrze! ciefze fie: lecz fie witrzy mam, ty za$ 
Leonidzie tu na nich poczekey y wprowadź, 
Ucate potym przygótüv; chcę bowiem by ze mag 
Dziś wfzyley iedh. Ale f yf? mech y brata ` 
Swego zaraz obśczą, żę seft zdrow. ee 
Leonides. 


OO RC RN Ae ae 
RUBEN, BENIAMIN, z reízta ośmiu braci, 
LEONIDES, IOZEF, SIMEON. 


Uit Ruben. 
n. ferea dobrego Bracia! isk miarkuię 


rozumiem. 


Foydzić rzecz mad mniemanie lepiey. 
'Beniamika | 


Jozef. Czy. fa? fy zaprawde, | 


fzerzy, LE 
Gdy tym czafem my: przy twe rzezorności żyiem ' 
ish b 3 AA v 


^ 
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: 625 w « Beniamin. day to <Bożel 
Nie tak mię bowiem miefra ftrach niebeśpieczeńftwa; 
Jak mi Oyca żal, .ktosy wiem iak mocno tgíkni 
Bezemnies Ruben. 
y mnie ten żal ciężko także trapi. 
. Beniamin. | S ur 
jm bardziey zbliżamy fig, tym fig umyfi bardziey 
Moy lęka. Ruben. | 
porżuć boiaźń, pokiń to lekanie. 
Lecż oto nie wiem, kogoś ftoigcego widzę 
Przed drzwiami Wielkorządcy, coś mi fig zda, iezli 
poznaig dofyć człęka, Ze;to Szafarz iego. 
Przyftapmy tu do niego z lądzkim powitaniem. 
Witayże zacny. mężu! ; 
s Leoniaes, : 
: Giefzę fie Mezowie! 


Zeście zdrowo wrocili, przy(tapcie, y za mną 
Poydacie, 


Ruben, 
Péoliemy, abyś wprzod krotko. pofiuchać: 
Nas. raczył. Leómides. „ — 
bardzo dobrze, mowcie. 


Ruben. Ongi gdyśmy 


-Ztjd nie mało wfredl(zy.. drogi, otworzyli ^ 


Wory, każdy wrocone w {wym znalazł pieniądzej 
Przeto: y.te odnofiem, y drugie wam iefacze 
Daiem, byśmy żywności fobie przykupili. 
aa 7 “ Leonidess = s- ; 
Nie macie fię frafować o co, bo zapłata 
Od was wzięta. W rachunek wefzła: przeto Bogu 
Walzemu, nie nam dobro to przypifaé macie. 
Lecz podwoie fkrzypnely, Xiąże fam wychodzi. 
Ja poyde, bym wam brata tu przy wiodl waízego; 
Wy idźcie do Xiążęcia, Fo a T 
geod Ruben, Przybylismy znowu 
panie, jakeś nam- kazał. 1s ; 
ES A Jozefa dobrzeście zrobili, 


ao. 
Witańcie, nie 


"Nic fig tw wa 


Zyie Panie y zdrow feft; y za dobrodzieyftwe 
Nam świadeżóne; té Ci dle uporminki Starzec: >. 
Piofząc być ie lafKawie przyjął, nie tak podłość 
Onych; iak daígeego chęć (zczeią "awátaigc. 
W goes > 
Dziekuie: nie f3 godne wzgsrdy upominki — 
4 daleka fłane; Ale czy to ten naymłodfzy 
Brat ieft wafz? © Ruben. tenfam Panie 
dais See ae ae 
a us. > Synu; niech ci wfzyftke 
Bog to zdarzy; co 23da2.; Leci mam do czynienia 
Cos icfzcze; Wy tym czafem tu bawcie; whet wioćgj 
ee a : Leonides ; 
Owoż y brat wafz! = = > j 
wow Ruben: 220 em A 
conus] +. . ; „ Chey, to naylepfza {prawal 
© Take kontent ieftem Bracie; że cię widzę / 
uu Me : Simeon. 
Kontent y ia, żeście tu powrocili zdrowo” : 
Bracia; to zas naywiękfzg dla mnie teft pociechą; 
źcście Beniamina fprowadzili z fobg; ^ : 
Lom Ud o lozef ; (mae, 
Już też dłużey od placai nie mogłem fig wftrżys 
A przetom ‘fig tu fchronił, aby kto: nie poftrzeyf 
Łez doby waiacych fie z oczu moich; teraz 
Zledwie ufaliw(zy płacz, znowu wychodzę; 
Leonidzie przygotuy ucztę; d wy Za mną, - 
Mężowie; dżień: tei fobie odprawiem wefofo, 
SCENA Vi 


495) 67 ( 80% 
SCENA V. 
JOZEF, LEONIDES, JUDA, RUBEN, 

z tefzrą braci, * 


Jozef. RR 
D Ozumiem s żę podiedli teraz fobie dobrze? 
$łuchayże Leonidzie ! z 
E P A 0. PEN, 
. tok mi każefz Panie? 
| ee eer 
Y > $ h CSTN * 4 ję Em u 
Nfzedłfży, wory ich zbożem nape nifz do wierzchu; 
xia hi R deda znich 1220 pieniądze » 
Na wierzch włożył: a wtego iege Oprocz 
K n ktora. odliczył, ten moy kubek złoty. 
ABA , Leoxides, z 
A czemuż to tak Panie? ` 
A cz m z Jozef. A =» pon — 
i 0088 nie mam ci fie fprawiać 
p av: co da debie M leży, o to 
rzyczyny: co dó ciebie Die należy, oto —. 
A e pytać, tylko T U^ każę, e edi 
ray fie zrobić; moze że hg potym dowielm 
2 y i * Łeohideś. : 
Douce to aż v ID Ge no on 
Dobrze; to ig P luda,  Jażeśmy fię dolyć 
* Nsiedli, wfłańńmyż tedy Bracia, y Xiążgciu ——— 
fal d Ruben. (ffuiznie ro mowifz, 
ORAE: Tiago Za te twoie 
eh wielkie dobrodzievfiwo ku nam okażane; 
“Tk wielkie dobrodzievftwo ku nam v&xeane, . 
Nieliem dzięlu mie mnieyfze Jaśnie Oswiecony | 
Kigze ! bu ee 
> Dobrze. czywicie, że iefteście wdzięczni, 
Powinności pamiętni; "R teraz NAA 


- Tu bankier ma byd& zafiowiony 


> 499) 69 ( 6 |. 

. Tam y zboże, y wlzyfiko cokolwiek wam w drogę 
Będzie trzeba, weźmiećie z moiego rozkazu, 

Nigdy mi fig rak długo, cobym fobie życzył 
Bardźiey, nic mie zdarzyło jak to, że mych braci 
Wfzyftkich tu eglądałem do fiebie Przybyłych; 

 Przytym żem wyrozumiał z nich, iż ielzcze żyie, 
Oyciec, ktorego jakiey radości nabawię! 
Gdy znich o mnie uflyfzy, że nie tylko vie, 

, Lecz żem ieft na tak wielką godność WyWyz(zoty; 
Tevaz dziękuię Bogu, że mi ten czas zdarzył, ` 
W ktorym pokażę braci, że ich przyjacielem 
Przecież ietem; bo lubo mieć urazę do nich ` 
Mam y ftufzna- przyczynę, iednak na łafkawość 
Y na mą dawną dobroć pomnieć mi przyftai. 
Dofyé iuż, dofyć byłem Brat na nich furowy, 
Zawroconym iednakże cożkolwiek boiaźni 

. Jelcze fprawię, à potym, ktom ieft, wyiawię fie, 
M ferca ich ^ niezmierną napełnię radością, 

Lecz powracającego Leonids widzę, ==- 

Utaić przed nim iefcze chcę: tę rzecz. 
s p. Leonides, ftalo fig 
Panie wfzyftko, coś kazał. — 

CE ‘dozef, 


...€o mowifz? iuż pofzlis < 


g 


: Leonidess. 
Rozumiem że za bramę mieyíka ledwie wylzli. 
: Jozef; : A 
Hey, co żywo & Dobis biel w pogoń za niemi; 
X zgromionych furowo zawroć ich tu do mnie: 
Ktorzy mi za tak wielkie dobrodzieyftwo, fzkodę 
Tak wielką uczynili, fprzątnąwizy mi złoty ; 
, Ukradkiem kubek. : ; : 
i | Leonides, : 
oy, Prawie wizyftko należycie, - 
Acz dla czego to czynić każefz, nie rozumiem. 
Rak lezefi 


4$) 600 886 
a OS}, : E SERO 

Milcz à śpiefz. Takiego ich frafunku nabawię! 
Jaką boiadst napedze/ lecz ich p uu 
Nie ie ; chęlał: tal 
Nie będę, y nie mogłbym bym P i dba 

: j i zecież w (rachu 

mi teraz, z radości fkącze. Przecież v 

przeł ich cokolwiek, będzie tępo 
Dla nich., Ale tu długo byłoby. mi AS "S 5 
Na nich, aż ich przywiodą: poyde do pokoiu, |» 


A potym znowu wyidg, jak czas pomiarkwig, 
SC ENA. VL on 
"JUDA, LEONIDES, BENIAMIN, IOZEF; '; 
zo ne qu M en braci, l 
= lo uda. a s > = uł dief 
OGU zaifte wielkie dzięki, oddać trzeba, phe: 
B _ Gdy fig nam podfag myśli te rzeczy udały, j. - 
aji osika Leonides. — : = >. 
a! edie i ie zdraycy ? 5 - kat 
Hola! gdzież. piach? ycy d I eis 
Za niefzczęście? ^. Leomdes. . d 
Za Jue "^. Ankle. czynić to należy 2, i 
Stoycie tu, fioycie, mówię, y oddaycie coscie jj 
Nam ukradli. „uda... : i 
[7 n sp SAL Wam, NL komo peer: ; 
ie wzieliśny Dic, trzgí nas iecli¢ fig podoba: 
Sedi ed is nas cudzego nie znaydziefzg 
|| Leonides. 
' Haltay, iak fig. to- &iomnie on układa, abym 
Nie rozumial że iN ie V i 
rn os Beniamin: o s de 
i aeg ò niefzczęlna fprawa! 
Cok to wam ukradziono? alba ceegosmy E 
i E + Do 


E 


aov oL MD zo Cate 
Dopuścili, powiedzcie? 
PCI C0 Leonides, eż 
śmiefz zuchwalcze pytać ? 
- Sama mowi rzecz: żeście ychodząc,*Xiążęcia ` 
Zloty kub +k ukradli, włożywfzy go {krycie ` 
W wory waize. 6 ni Gena, niegodziwa {prawa ! 
Pasé mie moie takiego na nas podeyrzenie 
Wyttspku: bo przy nafzym jakie ieft uboftwie; 
Ot ány fie iedynię aż dotąd farali 22238 
Abyśmy. wiarę mieli. ` lezlt o co chodzi, 
Rozwiążemy y wory, ponieważ to - mowifz, 
Ześmy kubek fchowali weniep o ue 


Leonides . -mowie zaifle, 


Y ezy prawdę mowilem, czy fal(z, da fig widziec! ` 


: Tuda, ~ 
Trząś, fzperay, pruciay, ukay, iak ci fie podoba, 
Jeżli kto z nas w wyftepku tym pofzlakowany ` 
| Będzie, niech ten odniefie śmierć, ktorą zafużył, 
Nas zas wízyftkich poftr eW 
e 32 
Doświadczę, Gdzież fą reraz, zdraycy, tak wipaniałe, 
Waize ftowa? Owoż ieftikubek w Tego * worze - 
Znaleziony, 0 iaka zuchwałość! 6 iakiey = — 
Kary godny wyftępek! takąż to nam wdzięczność 
„Za ralze dobrodzieftwa, Tatki, oddaiecie? ` > 
i s Beniamin, - ; , 


O ia nayńiefzczęśliwizy! w moimże to worze 
Kubek ten znaleziony? ktoregom oczyma 
Ani widział, anim fig rękoma dotykał, ^ — 
Qu Leomides, „| 
Przebog/ licem Kradźieży przeświadczony, śmiefzże, 
Przeć icGeze fwoy Wy llepele & czoło bez witydul, 
Czyż on myśli co mowi? czy fie winy wftydzi? ` 
Lecz fip tu dlugo bawiem: tracba fig wam fławić 
aa adw, t^ 777 przed 

* Skezuige na Beniamina, - a 


s 


zvicie na fwych niewolni- 


) LENA * 
Przed Xiażęciem, 


— Czyń. z nami, ja 


$08 J 71 C 46% ia 

da Qu wam Taką UCZ ©, kg 
gwigtokradzkie Dulze jo, 
Beniamin.\ j 


Zsłtożyliście (obie | 
Y : ; | 
Biada nam agaty 1. dk icai 


ex ^ iod A 
Tu ich do mnie zaw'/e«8 lecz owo ink Winna: 


Beniamin. > 

i : j Q ażni 
Dretwieię cały. sau y ledwie, z boisint 
Rulz | niefzczęśliWy:« 
Ruízam fie T t ry 


Także to wam pa w nić? Re h aba! 


ć, ani co powiedzieć jue 
lozef. 
. ín Juda; ; ae 
a ge gene mowić. nielzezedliwi a 
je: przeto. 

Jav twoi iefteśmy: wiayley Panie BIg. 
AA UR a Geode. iak ciie POCOO. 
n ee f miennie 

oy fumiennie 

DS ktorym ieft kubek 

mi był na eale. are sai 

i był POT 

| YE (wolno, 
da dzieciycha 


Ofzuści! hultaie/. 


Ani ia wiem, cp Czyni 


odpr 

Gdy fie żadny 

} By -go puścił 
Zadną wi: he 

4 ięc wizclka b : 
Śnie ad + S cles. frapigne80 » 

RÓG: 0 aj al zz ik oO 

WY M z żałości: hae ed Es fwoima. 
"i R + ftayca wprowadzić A dais czyń “ge mną 
/Przetoż Ci lig ze uet "os Go. TY 


as o BBB) 73 (go. 
Co' wola, nie zbraniam fię niczego, ni śmierci ^ 
Nawet famey: niech tylkó za twym pozwoleniem 
Jemu fie wrocie godzi do Qyca {woiego, 
E ; * Jozef, ^ > Rb 
Wy na üflgp; mam z niemi cos fekretnie niawić, 
Przehog! wílrzymae fig wiecey" nie moge, czy 
hoy iużże 
Wybuchnąć z tą radeścią, iuzze mi fig godzi: 
Zawólac* dłużey bowiem milczeć iuż r 
rzymufe y litość z 
ed wami kryl- dot 
eftem, brat wafz: 
? 


- Juda; > i 
Biada nam! eosmy taka <brodnię popełnili, 
SR owal ur jm > 
Zrt3dzeniém fig Boo ney węipienia fłało, 5 
byście w niedoftatku "wafzym-pomoc u mnie - 
Gorowa tà znalezli. Ah, iakże'sy teraz ; 
Tefzcze fig niebozgra boją! bądźcie Smielfi, (tym. 
Tenże we mnie ieft umyft ka wam, co byt przede 
'Ehey, Beniaminie bracie! Przy ftąp do mnie, i 
Przyltapcie y wy, pies chętnie. was uścifkał, o - 
{ f "t eee) mw Mda, ; z t + 
Zgrzefzyliśmiy przeciwko Tobie, y ieftesmy i 
Godni, abyś nayciężlzą nas utrapił karg.” 
U ME dete iid scd 
Nie trapię was, áni mi-czynić to’ fig godzi, © 
O wfzem: kocham Wasy przeto walże mam na pieczy 
Zdrowie. ć 5, USfogefeo d ic SADZE, 
Pak taffü&eny ch radbym. byś: ras kochał 
At RBG wę 2) Boki 


s do'Dromona, Leenidefa, y innych, : 


 Niemnie 


|Oycu tę tak przedziwną radość 


03.) >; ( gę3- 


| Poki bedziefz żyw Bracie iak Som iet bolefno 
` Bardzo, żeśmy fig tego grzechu dopuścili, 


X tak wfiyd nam ieft naficy bezboiney roboty, 
Teraz cię profiem, aby im ieft niewinnieyfzy, 


„Tym byi do odpufzczenia umyff twoy fkłonnieyfzy, 


|etysż c. Beniamin, — , | 
Ab, toż to ieft bydź bratem? à luby Jozefie! | 
O Bracie imiłyl-nie śmiem ia cig Wigcey w oczy .. 
Ju chwaliéz-abym c fie mie zdał że to bardziey, 
Z pádchlebftwa czynię, niźli z ferca üprzeymofci, 


y wam wfzyftkiego z dobr moici. udzielę, 
| cBoelsed.o ui Beniamin. DIS M 
O ludzki nader Bracie! niech mie Bog nie kocha, . 
Jeśli Cię nad wzrok oczu mych bardziey nie koz- 
"v dla u 0. (eham, - 
Czegoż. fie ociągamy? nuże $piefzmy, byśmy 
ewialtowali, 


leze 

degnam - was. Bracia/ Ta 
| oy Bracia wftyfty, |. wes 

zc, Badz nam zdrow Naymilfzy Brace, - 


Deor OCENA- VIL 
E RUBEN, BENIAMIN, JUDĄ, 2 relztą braci, 


| powrot Oycu mily © 
m y tak nieídodejanyng 
Se None 


_ Przebog! czy% nie iefteśmy 


jus 458) 74 ( 8% 
Doniefiem fzczęścia. | UPS 
were degens v Boiamiuę 
Wiem; że z radości zapłacze, 
"> Tuda, ; p 
nayfzczęśliwi z ludzi 
tak poboznym Bratem? 
‘umyft tak mieprawy 
k niegodziwemi t 
nych 
ladzié 


Zyiących, rak łafkawym. 
Przeciw ktoremu był nafz 
Niegdyś, y ktorego 
Spofobami trapi) 

Nas y długa y 

Okrutna, izaliby ge 

Nie uczynił nadgrodę? Teraz moe 
Jak fie z nami łagodnie obfzedł, M 
x przeto wielkiey Zraz trofki mas nabawił, 
Krorg nas chciał róftrópnie poftrafzyć do czafu, 


Byśmy porym uczuh wigk(zg radość wfzy(cy. 


kazał 


ems o ROn BES 
p przykładzie dobroci cale nieftychany! 
nigdy dość niewychwalone! 


Q ludzkości pam, 


: “ia. e - 
Nic nowego zaifte nie uczynił Bracie, 
Takim był niegdyś dzieciich, takim fie y terat a 
Mąż nam ftawi s Lapra we godzien tych doftoieńftw, 
Na ktore ieft podwy zizen. EDDY P 
oe pr2yporaniyele fobie 
Sen ten profe, o ktorym, chtopeem jefzczę będąć 
Sam powiedał nam niegdyś, co, qma 
Znofiliśmy wmyflem. — 
Hou M. dudax 


c 


je 


(krym 


| i ; em, Bracie €p mowilz, 
Pamiętam, dobrze 8 tym jego fnopku; ktory 
Z nikim czczili uklonem Nali, ; 

nikim cz YS T 


Co ma w ten czai bog, we tni v 


i ten czas z przy” 


1 


Y takiego# nie kochać? w tercy nie piattować? + i 


Ziściło fe na Ties Ls feos 

ANON. u gdyśmy przed nim na t 

Padiizy, cześć czołobitną wfzyfcy oddawali bis 
uda. m 


yśmy fig épiefzyli, ^ 


g cado? ale czas ieft b 
Daleka bowiem droga 
Beniamin. 


dos 


i czyń iak fię podoba, 
sów ie 
JAKOB, RUBEN, IUDA, y refzta braci, 


1 


Takob, 


CO ybym "co pi SEE > 
| G ybym co pomyślnego miał o (dbi dh 
y ; 2 


Wiem; żeby fie | 
-Lekam fig m a dawno wrocilit lecz biedny 
NV Esipete: Ailey yli wizyley zatrzy mani Y 
Mod. non kad EE E 
Spokoynego trach we mnie pomnażątą, y bydź 
sy d Tadka mi nie dopulz.oi Tp da 

Yay preod fkoro tam pizyfdli, wzięto ich 2a fzpies 


Do więzienia wtr w 
czienią wtracono, zkąd ih wypałeaknia - 


Potym, lecz i 
Pot pod warunkiem tym, a 
d inkiem. tym, aby pr i 
i dad powrocą wraz Z SE er 
Zoit ‘elacze mufieli brata zddadiwienćć co 
i sda ` Potym odśłodzęć d 

eniądze ; cie. ñ 
Vene w ory eye, wou da czego 
bog my MC epkiem kradzieży  niewinn ch 

i6, óbwinionych wfzyftkich, razem, albo 
z n a. 


"Śmiercią fkarać, albo tel wsiąść: w niewola mogli, 
Bt. 


ia niefzczęlny Starzec” mufial fie Bog na mnie 
! S nie 


| Rozsni i 
| Ro gniewać; żem poftuchat ich. nie raćzey głodem 


Umarł, Teraz dopi i 

P MR opiera widzę, ni i 

Jk pe? wdlonego totem P ua 

N ! mademmie niefzczęśliwizym iyiet 
Ani 
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Tak mi ferce hiezwykłą drga teraz radością, 
: ; * = Juda, DX Fa 
; 40326 ( We NE Owoż bieży. przeciw ae 
Ani. ja. wierzę, by kto był kiedy, ktoremu | 4 3 Iakob, 
Bardziey by fe przeciwną fortuna ffawila, .., 6 es Qe er 
Zatym y życie dawno iui mi ieft nie mife, : Ciefse fie, żeście w dobryra 
Y nie pragnę nic bardziey, iak tych fig klopotow [6) moy" B 
Zbyé, ktore mig przywodzą do tego myślenia, e © Dziatki m 
Ze nad życie przekładam śmierć, y lepízg lądzę, „Radością! : Ruben. 
Rym" Mi ~ Ruben, ; 5 see ô ze wfzyfikich ktorzy żyią ladzi 
W potrzebie, od’ każdego miłe dobrodzieyftwo, ` Nayzacnieyfzy, bo Cię Bog bez wątpienia kocha, 
Xecz to mil(ze,nierownie, coć ie urażony | Oyee! 3 © Sakob, ; 
Od ciebie świadczy, mimo pamięci na krzywdę. Wierzę moy fynu, ten mi was 2 dobroci 
Z takim umyfłem, z takim hrata przyrodnia Swey zdrowych wiocił wat 
Znaleźliśmy nafzego Iózefa: gdy zihfzey | 
Miary takich ieft E Ws deed niedoftatek. — 
: nada» = 
left ta -iak mowilz, à grad. nas. nayfaczęśliwizemi s 
Bydź fądzę, ktorym fig . Brat zdarzył tak pobożny, £j Un SE 
Tak łafkawy! Iakob. 5 vs ee Ruben. wiecey zapewne. 
+; | KASZ nie wiem cos we mnie nadzieia 7 Iakob, coż profzę? 
Pewítaie nagle, że tu fynowie, przybędą x | =. COR Judey 6 = 
Wkrotce, co by fig.flalo, profzę;fpraw t0 Boże: Rzećz trudna do wierzenia, iaką ci t powrotem 
| . kubas case || Nalzym radość niefiemy, iak wielką pociachę! | 
Mnie; zać ciefzy, że fig nam te maywiękke dobro. Q9 4n a... upy wsad a 
| Zdarzyło; ke w potizebie,-w niedoftatku nafzym, ; Coż (ynu? chętnie fiachatn. 
Mamy. pomoc u niego gotową: 7 fchronieniem. T = " Ruben," "ater Oh 
E Wfzelką žłoż z umy fa 
frafunek oddal teraz włzelki, — 
Takób A 
raczey Dti tui powiedzcie 
t, na co te krążgnia czynić? : 
dida; je £ zyn 
ignia, IOZEF fyn: iyi 
dała kia 


Witaycież fynowiet 
jeście | zdrowiu powrocili, 
emaminie! © moy Simeonie! , 

ole naymilfze, z iakgz. was oglądam 


Iuda; > E. 
> Aleć infzą iefzeze niefiem 
„Wieść, ktotey uczeftnikiem bydź naybardziey pra- 


= : akobi ; A niefz i 
Co! żefzcze wigcey ? : — 


a 
| 
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| Meroe E Mdh Oo, ine bi : : pm 
Dawnym mawia przyfławiem: że miły za poiazd , | Dycze boiaźn, 
Towarzy{z ftanie, „la ząś z radości, żadnego S 1 as 
Utrudzenia gaifte nie cznig, choć droga |. Ali, gubicie mię! 
Ktorąśmy, odprawili,. dofyć była dłaga _ | Bez ogródki rzec 
Lec, chyba.. te óczyma mało doy!7£i YA, se eck 
Zda mi fig ftoiącego. przed wrotami widzę, „>. | Nie czyniem wiąc kr 
sA CMM OL E deu) | Nokia | 
tście, On fam: bypeymniey wzrok cig ZMIE „| Gok mi to Iulo mowifz? żartuie(zii ze mnie? 
ły : i i la ob, vu Y au ips ; ja 7 4 
Ale coż to fg za ci, ktorzy fię z daleka aż. Eo i E : udas | 
(Fu. zbližala? rozumiem, Ae fYnowie mok. m, us | 
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m - Inda. ... ox 
Ia bad Oycze! dla czego miałżebym to czynić? 

Iakob, i EX 
Nie wien) fyno: to tylko, ze im bardzicy pragnę; 
Aby to była prawda, tym bardziev die lękam; 
By to prożną nie było powieścią, co -mowifz, 
Ale jak to; fyn lozef  moy żyie, doga A 
Ze pożarty od Źwierza, dotąd rozumiałem? 
Ruben. 
Jakob, sach 
ds ... do wiary, niepodobne rzeczy 
Zdaig fig; o ktorych mi fynowie mowicie: . 


Zyie 'Oyeze, 


i tie Tuda: ees teat 
Atoli (a prawdziwe: à nie tylko Żwie; 
Ale y wyfokiemi iefzcze ozdobiony 
Dofioieńttwy; w Egipcie wielkorząd 
Iako 


radoś wielką mi oznaymwiecie. | 


y trzyma: 


Co fyt zę? 


-Lecz ftrzeżcie fig fallzywa marabiaé pizyfługą, .. | : 
darmo w zbyteczną wefolosé iii. 


Y wprowadzaé mie 
> 38003 © Ruben. : 
Oh Oycze! nie chciey Wąrpić, rzecz ieft 
Dla czego teraz przez ias „kazał d uznaytic; 
Abyś przy ttyl bez zadney tani de niego. zwłoki, 
Gdzie ci wízy(tkiego; T ‘ma, y nam Wraz üdzielie 
x oe gabe. fie 4 
O. przedziwna moiegd fafkawości Boga! | 
Nię misnigdy millzego W życiu oznaymiono. 
Y niech mię Bog tak kocha; że ieżli fig teraz. 
Ciefzę, ro nie tak z moiey iak'ż lego prey czyny” 
Ktorego nay godnieyfzym wizech doftajeńf w fądzę 
Lecz idźmy do komory; gotuymy fie w drogę; 
Pragnę go widzieć, przguę % nim mowić co prę” 
ET i " z : 3 dzeys, 
Siodko mi umrzeć bgdzie w iego uścilkania. 
Mote: Pastas R sooo dudit 


ft niezawodna: | 


„| Odtyfowała 


E os © luda : 
E Czyń co wola; w nas Oycze żadney niemalz zwło 
Ba. Iakob s ki = 
ay Bożej by ta tadoś ; 


€ nam wieczyści : 
= wieczyście trwała, 
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płodney cny Tożis Racheli 
lodney en; acheli, 
etwizym w fwoiey babe ape 
s A chcac przedni - : 
1 wych wyltawié przez kunizt ni 
VER may wprzod abryfow fila í Doa 
ME T uiy ieden wyftawita, a 
+.W nimi Qycy cnota; rowna He wydaje 
iios piękność: ażeby Ba o. M 
ka ; KOWNIE, póprawił jak i otyginał | 
bins a Adeialy były. nie pomału i. 
uyny w śpiąca i, godności prz fzles dothotialy: 
Wyraził obraz, ktory (ny, mu ade, E 
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| WO. | os 
aleć rzecz niebeśpieczna gorować wyfoko, - 35.) or (288 
BE. " Se “mee ie Sa i == X99 r ( Rem 
Beata y eth dob sa Kw ass zie przyfzłe ptoizac duchem prorockim przygod 
pi e f k LANS Md EX. ZAC Y. Wielkorzady Egiptu. wrar miaffo nad Ygocyy 
6 rzedaup : = a w zela 0 „yy są L Nue mote die piej zane 0 ha grody. 
Qu agin , by fwoiey ca nę > braci, T Przeżórność zieni GA A ćzłówieka : 
KAJ zachowany na to, że wo nosé utraci, | [Ktory zie upanities iakoż | i fid tego; zdalekà | ' 
kach: meten Tuae o frébrniki liczy; | Œo rzekł JO e. A t een 
> ty ; i 53 LN DAY u [ b 
Pa a? Dr FR Gdy raz plenny, drugi raż Pd ‘Mid cre © 
: Cavity ży odiy Y mt p s S Raz płedny, a drugi razi czas ZM mad 
j í ; ; > . ce: Y fiedmiofetnig X Seen VEO TOES 1 v 
Gladka bowiem urodą, „co Wiet'ferca rant, a i se e buyney nader niwy 
T ecd ier ee dde 0? due steh ob fe Pd ane 
en kt oat de PES 4 nd X in Y Cwüitetyi E Gdy Telt zrazu Yózrzuttia. tó 3 da jer 
Twarz witydem przy vafzona Zgdzom czym Jour dobiy zbadać a > ym E 
i ? z, pod cass owcy idy 


Bezwftydna za wftydliwym bardziey fe ugania, pee 
LOI a REP | Otwieraiąc napchane zboż Seius 
On Bogu poftufanieyizy prawem fig zaflania, [Go w tanie żebrał lata, cgi wia 
2 : szej à 


: ; eo aor łoże enini Między. k fzafui SH mA 
witydzie,” łość, Złość niemniey r OM eB Bd ob Zafuie zgłodniałey dr 
Nie ydtie,* gdy ig mito* cść memniey 10% krak owe piramidy Egipfkie, da drużyny + 


A na koniec ucióka: Ta zaś w (wym „auchwała 


; : p pod SE | ras grzaia, + : - 
Miafto mlodsieifca, z rantion płafacz ztywaiąć chwyta ję sadów. , ftaig im fig fzpichlerze, ftodoly, 
Y o gwalt go. obwinia licem -Zła kobita ^ Mme Pape przez czas, głodu cały, 
Coi wiele mowić! dądzą winnym Z tego m > $a w podziemnych fwoich pieczarach chos 
WIE SA B la w ten czas A d Ee 
Niewinnegó, poezciwa f feetecznicas Zebive wey izya guy Ww Egipcie chleba (wel 
JOZEF iednak 74 wolno = „a tzygnała tamže y Brzci potrzeba > 
Niż w Gdła (ig kobiecey uplst i : ożefowych; poznał ich, à Bog im oddaje 
«Wol raczey bydź więźniem, y d i eludzkie karzge obyczaie, 
A umjfl giząchu wolny mieć y. i 
jx Czegóż nie dokaze Cnota? gdy 
Giemne nawet oświeca, w palace p 
Smutne (hy Y wefołe Faraona razem 
- Gdy iniefpoko nią, ża Krola rozk 
Zeb ności Zawiłe , 
Zdeymui a Jozefa nie mit 
Rzeklby$, 
eon By fig 


I DENS See ro 3 
Rzekłbyś cale, że niebem był on Dom, gdzie miło 
` Dwanaście, w tyleż braci, gwiazd iafnych świeciłó” 
Tylko że do nich iefzcze Słońca nie ftawało, i; 
Ktore {wym podobieńftwem Oyca wyznaczało, | 
Ale Ten fkoro do nich zawitał wefoło, ue 
Wnet wniofł z foba południe, z chmur otarłfzy 
A tak JozEr odzyfkał z Bofkiey darowizny (czoło, |. 
Wfzyftko w fzczęściu. zupełnym, oprocz (wey oy-| 
Ktorey kości legowal za wiefzcze wyroki * (czyzny; E 
Gdzie po śmierci wedruiac, fwoie złożył zwłoki, 
Raz umarły, grzebiony dwakroć, oplakany 
Trzykroć, czterykroć (zcze$ciem od Boga nadany» 
* Afportate offa mea vobifcum. de loco ifło, 
Gen. c,50; V. 24. 
Es offa épfius pofl mortem prophetaverune, 
` Bech € 49... v, 18. 
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Albo Ucieczka od okazyi grzechowych. 

Anie! to mi więzienie wołność wraca, to mię 
Z niebeśpieczeńftwa. grzechu wyrywa widomie» - 
Straciłem prawdą w Pańfkim uczciwość mniemaniu | 
Lecz mię zna Bog pofłufzaym fwemu przykazaniu: | 
Obwiniaig mię o grzech, iam fig. chronił winy, 
Jeżli mąż obrażony, to z żony przyczyny, 
Owoc mego zwycięftwa ofiaruiąć Panie! 
Nikt tey chwały nie wydrze, co Ci fie. doftanie, 
Serce całe żoftało, płafzcz zdarty od ręki, 
Bać fię iednak nie będę. frogości ni męki; oip 
Wybawiwízy z rąk braci okrutnych, iak z dziczych 


Kłow; wybawiafz mig iefzcze 2 oczu roźboyniczych: 
W paść . 
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* Mutbor. Franenekich wierfzy Francilzek Malaval | 
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" Wpaść w ręce nięprzyiacioł zuchwałych, okowy 
Z wadychaniem dźwigać, czekać los z ftrachem fu-- 


rowy, ; : 

Lżeyfzy to ftan hierownie, niż przyftęp kobiety, 
Ktora feren nieczyfte podíadza. podniety. 
Zdał mi Pan dom fwoy w dozór mimo inne Itroze, 

Aleś ty w fwoiey ftrazy: miał moy umyfl Boze! 
Bez fzkody: dochowatem „eo. Putyfar zlecił, 
Anim obraz twoy Bolki w fwym fercu ofzpecił, 
Pod'czas pokus, Tyś 6 mnie miał czułe ftaranie, 
A iam Ci milość przyrzekł y {wa wiarę Panie! 
lm więcey Panim fiużył, fwey poddaney chuei, 
Tym więklzy na twe prawa wzgląd Dufza obruci, 
idziafem miłość, znałem ferca iey rozruchy, 
Tobiem iednak kył wierny, na iey żądze głuchy, 
Od Ciebiem tylko czekał pogodnego czafu, : 
lak te fidła potargac, dźwienąć fie z tarafu. .. 
Przebog/ Ty fam wiefz:. ani wzrokiem, ani ufty 
i 3 Y pożary rozpufły; 
Owfzem gdy mię powinność * m do ner „odda, 
Bym Ci wiary dochował, moia była moda, — 
„Boże! © iaka zgubę Okazya duy — 
Niche, ieZli ią Eafka Twa wefprzeć nie tylzy. 


Ae choć ią z umyftu kto nie fzuka, przecie 


Sercu fie iednak daie czuć w (kryt iecie 
[ tytey podniecie, 

Tego, kto fig nie ftrzeże, bi. AR. fadzg. 
ie mog3 nas ratować nafze fily, żądze, 

Widok lubieżny jeśli z g Dufz 

Nie obali, prz i we 
Ah Panie! ferce pie 

Niewiafta g 


0 znofić męką, 
Prźeto 
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Przeto widząć na plafzezu Twy m nieczyfte znamię, 
Udekam y zoftawiam pistzezy wymknżwfży ramię: 
Choébym ginąć miał w moich tych ucifców *.— 
CE 2 [OR * cieśni, 


„Niech gine, tylko! przyjąć facz za wdzięczne pieśni 
Te (motki, uwapienia, iezli to bydz może. = 


Tobiem winien Samem’ [wa niewiuność” Boże! L 
Troyca znakomitych JOZEFOW 
m A Pige (Sek có v Ds 
"'Rzech Pifmo święte liczy Tok row” jid mała 
Z ktorych luda pociecha, Boga wielka, chwała, 
Pierwizy lud Izraelfki zachował w EpipdlB 2 
(Od głodu, iak czytamy w Moyżefzowym fhiyp-- 
Drugi famiego Suoża Tiraela życie = ree, (2) 
 Obronif od Herodd mordu; gdy z Nim fkrycie 
Uchodzi do Egiptu: (b) do teyze kolei ^ 
Tiger Tozny należy ÓW z Arymathei, 
Ktory Pańfkie wfwym grobie fhzegt złóżone ciało; 
, By fig w rece żydoftwa Złemu nie dóftało. (c) - 
pierwfzy Figura: Drugi wył Oyciec mniemany. 
Chry ftafa © rzeci w rëgeftr Uczniów ząpifany, - 
pierwfzego z nich powolal Pan pizęd narodzeniem? 
Drugiego w życiu, z ludzkim gdy iefzeze ple= 
Eum. R: mieniem, + 
Obcował: A Trzeciego wełwał do fWwey chwały | 
po śmierci, Kraig zamknął żywót dofkonaty; 
tozgr [yh Fatryarchy w Egipcie dokazał, °°. 
Ze Farao lud przyjąć Azęaelfki kazał: - ; 
Jozxx Piaftun Chryftufów, gdy tamże uchodzi; 
Uceczką beśpieczeńfiwi Jezusa dogódzi: 
lozew 2 Arymathet, Zbawiciela świata o. 
W yprafza do pogrzebu ciało od Piłata. |... 
“Cay Gem ic, 4e v it, (b) Math, 6,259. e^ 
(e) Math, cam. V. 57* T es 
KONIEC, 
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